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t w; Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
"Jątkiem dni poświątecznych. 
pocz, Umer pojedyńczy kosztuje w miejsew 10 hal., 
Ni, +16 hal. — Biura Redakcyi i Aduinistraeyi 
UJ Az, Zaynieckiego l. 12. — Mkspedycya miejscowa 
emeyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Manna |. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumers'x z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 32 K. półrocznie 16 K. kwartalnie 8 K., 
miesięcznie ż K. 70 bh. -—- W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 

„Przewodnik nuukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają calo- 
i pólroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca da końca grudnia, ćwierćroczni i :niesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenimerowany osobno kosztuje 8 K. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


s Obwieszczenie 


lą, Namiestnictwa wo Lwowie z dnia 29 
bwa r. do 1. 108.080 o zarządzeniach z 
i U zarazy pyska i racie w politycznych 
Bo] irach: Borszczów, Skałat, Sokal, Tarno- 
iky Łółkiew, — zamieszczone jest w „Dzien- 
tty ürzędowym“ dzisiejszego numeru Ga- 
owsłciej, 


— 


SZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


k 


Lwów, 2 sierpnia, 


dzie Dwóch rzeczy muszą pragnąć teraz lu- 
log, Atórzy, wyznając wiarę Lwa Tołstoja, 
Boty? pokój, a nienawidzą wojny: upadku 
b, Arthura i bitwy pod Liaojangiem. 
Ro. Zajściem tych dwóch zdarzeń nie ma 
dy, 9 pokoju. Po ich zajściu można bę- 
Wy p zy najmniej na podstawie dotychiczaso- 
og „danych wojennych i dyplomatycznych, 
kojpzjSWać się w niedługim już czasie po- 
Rątyjj c! rokowań. I nie można nawet mieć 
jsp ŚCI co do tego, że jeżeli uczucie ros- 
bę, le) dumy narodowej domaga się roz- 
| RACZ oporu Portu Arthura, w który 

4 wierzą wszyscy, tak, jak nikt prawie 
s, Jerzy w utrzymanie się twierdzy, to 
JJski rozum stanu nie może pragnąć, by 
Yi AR którego beznadziejność coraz jest 
oby, Zniejsza, przeciągał się po za granice 
ky oku, podyktowanego honorem. Bo za- 
ly, ania się na tej granicy między zadosyć- 
dop, eniem honorowi, a krokiem rozpaczy 
Rej” Się nietylko prosta ludzkość, ale i 
dóją, * dyplomatyczna. Układy pokojowe 
oł em trudniej, im większemi ofiarami 
Czy się wojna. Niepowodzenia wojenne 
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Gabryela Zapolska. 
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XVI. 
(Ciąg dalszy). 


Onie ŁY czakowski akcent podrogatkowaj uli- 

taki wielki, przecudny Nielęk tego, 

I zem drżą mędrce świata! 

zaj Anka zapuszcza dalej sondę. 

1 R A pana Wierciaka pani nie żal? 
| je Owa! jakbym miała umierać, przed- 
y u śmierć zrobię... 

30 czego to panią doprowadzi? 

G. Za, chowają nas razem. 

og mąciła się dokoła Piotruśki mgła. 


— 


ą brząg) Zmiękł, nie tak chrapliwie leci 
Wąć Pm Miękkie kontury zaczynają ry- 


Tae rąk, ramion, Szyi. 
Ą EEEN: , y 
Aku 2ko glowa jeszcze harda i ciągle wy- 


— 
Skoro pani umrze, powinno pani 


| yé 

tian Pr Ą , 

tel “ecież jedno — mówi Anka powoli, 

3 Pelna niepokoju. 

m będzi le — odpowiada Piotruśka — bo 
kaj, Toba 7. w jednym grobie, to razem 

ję, My, p, vedz i razem w trawę wyro- 
$. ana 0, nie wie? Z trupów przecie 
iata, © m. jakie eo, może nawet jaki 

= A Jakże. 
atyment, będący podstawą naszego 
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Rossyi są nietyle niepowodzeniami jej jako 
państwa, jak następstwami jej błędnej poli- 
tyki azyatyckiej. 

I tak, jak nikt dziś nie wątpi, że Ja- 
ponia jest wielkiem mocarstwem, tak niko- 
mu nie przyjdzie na myśl kwestyonować 
zdolności siły oporu Rossyi europejskiej. 
Można powiedzieć, że wojnę na Dalekim 
Wschodzie prowadzi nie Rossya cała, lecz 
tylko jej azyatycka część. Warunki polity- 
czne, przedewszystkiem zaś geograficzne i 
komunikacyjne sprawiają, że ów rozdział jest 
głęboki, konieczny i nieunikniony, i że nie 
ma fizycznej możności, żeby fatalnym dla 
Rossyi następstwom tego rozdziału skutecznie 
zapobiedz. Dlatego też i zupełna porażka 
Rossyi w dzisiejszej wojnie nie byłaby tak 
dla niej niebezpieczna, jak nadmierne wojny 
przeciąganie. To też także Rossya ze wzglę- 
du na interes swojej rozumnej polityki 
i swojej wielkości powinna dążyć Szeze- 
rze i stanowczo do pokoju. Nieszczęśliwa bo- 
wiem obecna walka sama w sobie, szkodli- 
wsza dla uroku Rossyi, aniżeli dla jej po- 
tęgi, jest złem. które da się naprawić, tem 
więcej, że zmniejszenie tevo uroku działa 
więcej na inteligentną Enrope, w której Ros- 
sya jest jednak istotnie bardzo silna i do 
oporu zdolna, niż na Azyę, politycznie mało 
uświadomioną, a ogromem Rossyi zawsze je- 
szeze oszołomioną. 

Natomiast wewnętrzna polityka i całe 
wewnętrzne życie Rossyi stoi niewątpliwie 
przed jakąś przyszłością niepewną, od te- 
raźniejszości odmienną i niezmiernie taje- 
mniczą, której nadejście nie obejdzie się za- 
pewne bez drżeń i wstrząśnień mogących 
w tym olbrzymim organizmie przybrać ol- 
brzymie rozmiary katastrof. Do tej przyszło- 
ści musi Rossya przystąpić i przygotować 
się na zewnątrz spokojna i bezpieczna, Dla 
tej przyszłości powinna zawrzeć pokój z Ja- 
ponią najprędzej, jak będzie mogła. Dla niej, 
dla interesu swojej własnej przyszłości nie 
powinna brać tragicznie ani możliwego u- 
padku Portu Arthura, ani ewentualnej klę- | rze kandydatów swych własnemi siłami, sta- 
ski pod Liaojangiem. Tu i tam jest fakty- | rał się p. Wassilko o koalicyę z stronni- 
cznie słabszą. Broniąc się tu i tam dzielnie, | ctwem rumuńskiem, względnie ormiańsko- 


ocala honor. Szybkość rozstrzygnięcia w je- 
dnym i drugim wypadku leży w istotnym 
interesie Rossyi. 


Wybory sejmowe na Bukowinie, 


NNP 


Zakończenie akeyi wyborczej na Buko- 
winie stanowiło głosowanie w obu kołach 
kuryi wielkiej posiadłości. Pierwsze koło tej 
kuryi (konsystorz grecko-oryentalny jako 
reprezentant buk. gr. or. funduszu religij- 
nego) wybiera 2 posłów, a drugie koło 
(wielka własność świecka) 8 posłów. 

Do niedawna tworzyli właściciele dóbr 
ziemskich na Bukowinie dwa stronnictwa: 
ormiańsko - polskie i rumuńskie. Oba te stron- 
nictwa zawarły przed laty kompromis wy- 
borezy, obecnie jeszcze obowiązujący, na 
mocy którego każda partya ma prawo sa- 
mojstnie nominować czterech swoich kan- 
dydatów, na których następnie przy wybo- 
rze oba stronnictwa głosują solidarnie. Zy- 
dzi niemieccy. posiadający w tej kuryi prze- 
szło 40 głosów, oddawali zwykle swe peł- 
nomocnictwa Rządowi krajowemu, który ich 
jednak zazwyczaj nie zużytkowywał. 

Po znanych zajściach podczas ostatniej 
sesyi sejmowej między dr. Janem Flondo- 
rem a baronem Jerzym Wassilką. ten ostatni 
wystąpił ze stronnictwa rumuńskiego i po- 
stanowił skorzystać z ruchn syonistycznego. 
który na Bukowinie dotarł już do sfery 
izraelickiego obywatelstwa wiejskiego. 

Wiedząc o tem, że obywatelstwo to za- 
mierza się zorganizować i do walki wybor- 
czej jako samoistna grupa wstąpić, wszedł 
z niem bar. Jerzy Wassilko w porozumienie 
i stanąwszy na czele grupy, nadał jej nazwę 
„Stronnictwa srodka“. Ponieważ stronnictwo 
to, jako liczebnie za słabe, nie miało ża- 
dnych widoków przeforsowania przy wybo- 


-— Niezawsze. Zabójczyni nie chowa 
się nigdy z jej ofiarą... 

— A no, à no... 

I znów milczenie. W dali turkocze do- 
rożka. 

— Lepiej pójść za mną i dać się opa- 
trzeć — mówi wolno Anka. 

Piotraśka odsuwa się od okna. 

— E... bo mnie pani jeszcze gdzie za- 
wiedzie i jeszcze mnie pani sprzeda. 

Jest to tak potworne, iż pada u stóp 
Anki, jak złamana w powietrzu strzała. 

— Nie — mówi Anka lagodnie, a na- 
wet na jej usta uśmiech wykwita — nie, 
Piotrusiu, ja ci cheę dopomódz żyć, skoro 
masz jeszcze żyć biedoto! 

— A jaka to będzie ta pomoc? 

— Zobaczysz... 

— Pani mi da jaką robotę?.. Tylko, 
że ja nie na wiele jestem zdatna.... Tak się 
rozpróźniaczyłam przy Wierciaku. Teraz to 
mu dobrze — wybory... pani wie.... Urwała, 
obejrzała się dokola, jakby lękając się, że 
powiedziała za wiele. -a 

Lecz już widocznie, pomiędzy nią 1 
Anką, wytworzył się jakiś prąd silny i wię- 
żący, bo sama teraz przypadła do okna i 
zapytała : m 

— No... to gdzie mamy iść? 

I Anka znów doznała uczucia trwogi, 
jak wtedy, gdy Stalewski garnąć się do niej 
zaczął. Czy podoła? czy wie sama, gdzie 
tę mgławieę rozpaczną zawieść powinna. 

W pokoju, gdzie Zagrodzki szeptał z 
Wiereiakiem, zrobiło się naraz gwarniej i 
zaraz potem cicho, a ciężkie kroki przesu- 
wały się przez redakcyę. To Wierciak od- 
chodził, rzucając dokoła siebie obleśne, nie- 
pewne spojrzenie. 

Szybko Anka pomknęła ku ojcu. 

Siedział z głową wtłoczoną w ręce, 


jest w tych słowach Piotruśki, 
Anka pochyla się ku niej. 
Niema już bojażni, ani niepokoju. 


y Ból powrócenia do Jedności Istoty Indz- 
kiej, w której zatracają się różnice płci, wal- 
czących wiecznie ze sobą, a pozostaje ta 
wielka, wspaniała, czysta Jedność, spokojna 
bezbrzeźnie i doskonała. 

Zajrzała w duszę Piotruśki i z tej głę- 
bi, kilkoma słowy, wydostała najdoskonal- 
szy kryształ, grający promieniami w jej du- 
szy odbitymi. 


Spojrzenie jej padło na biurko, przy 
którem przed chwilą siedział Narbut. 

Cała myśl jego, przeniknęła ją prądem 
silnym i niezwalczonym. 

«— (zy wszystko już uczyniłam, co u- 
czynić powinnam? — obrachowała się nagle 
Anka z surowością najwyższą. 

— Z mgławicy, w której objawia się 
Piotruska, wydobyłam ów kryształ, lecz czy 
postarałam się, aby i ona odczuła jasność 
jego promieni? Rozkoszuję się nim sama, 

zużywam jej własność, nie przypuszczając jej 

do tego, co mię w stan lepszy wprowadza, 
Zadaniem mojem, skoro zostało mi dane 
wniknąć w głąb tej duszy, ułatwić jej samej 
poznanie dokładne piękności, rozświetlające- 
go mroki i pełnego nadziei sentymentu. 

Instynktem, Anka trafia na właściwą 
drogę. 

— Kto wie, jak będzie — mówi, pa- 
trząc w mąt źrenie Piotruski — kto wie, 
czy was razem pochowają ? 

— Biedaki jesteśmy, to nas wrzucom 


ducha, tęsknota za cezemś wonnem i pięknem, 
czem nam tu być nie sądzono — wszystko 
do jednego dołu. 
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Rok 94. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 bal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych rzyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plona ulica Karolą Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


polskiem, ale bezskutecznie. Bez nadziei zwy- 
cięstwa wystąpiło przeto stronnictwo środka 
w szranki i postawiło aż ośmiu kandydatów, 
między innymi także p. Adolfa Wiesiołow- 
skiego co stało się jednakowoż bez tegoż 
wiedzy i woli. 

W wyborach z wielkiej posiadłości 
wzięło udział 146 wyboreów bądź osobiście, 
bądź przez pełnomocnictwa. Wybrani zostali 
wszyscy kandydaci w liczbie 8 wyznaczeni 
przez oba wyżej wspominane stronnictwa. 
Są to ze strony ormiańsko-polskiej 
pp.: Krzysztof Abrahamowicz, właściciel dóbr; 
Kazimierz Bohdanowicz, właściciel dóbr; Za- 
charyasz Bohosiewicz, radca wyższego sądu 
krajowego i właściciel dóbr; dr. Alfred Hal- 
ban, profesor Uniwersytetu czerniowieckiego. 
Ze strony rumuńskiej pp: Teodor Flon- 
dor właściciel! dóbr i poseł do Rady pań- 
stwa, dr. Aleksander baron Hormuzaki, se- 
kretarz Prokuratoryi skarbu w Czerniowcach; 
Mikołaj baron Mustatza, właściciel dóbr; dr. 
Jan Wolczyński, profesor Uniwersytetu i 
właściciel dóbr. 

Co do składu nowego sejmu zaznacza- 
my, że złączone obozy konserwatywne: ru- 
muński i ormiańske - polski straciły wię- 
kszość, natomiast zaś wamogły się frakcye 
radykalne. Klub ormiańsko -polski wyszedł 
z wałki wyborczej cało, a w dodatku odświe- 
żony, bo dr. Halban wybrany został po raz 
pierwszy. Prócz więc trzech posłów zaufania 
w osobach pp. Abrahamowicza, Bohdanowi- 
cza i Bohosiewicza, zasiada w Izbie nowa 
cenna siła. P. Halban, mąż posiadający nad- 
zwyczajną inteligencyę, wszechstronnie wy- 
kształcony, sumiennie zawsze spełniający swe 
obowiązki i niezmiernie pracowity, zyska nie- 
zawodnie nawet w kołach z przeciwnych o- 
bozów sympatyę i poważanie. W dodatku 
kwestya łączności większej posiadłości or- 
miańsko - polskiej z Kołem polskiem została 
zadokumentowaną, bo zarówno p. Abraha- 
mowicz, jak i pp Bohdanowicz i Halban za- 
siadają w wydziale buk. Koła polskiego. 


| |... S Ein: WINKO | a MIE „MÓP | 0 — Maana 


cała postać wskazywała szalone znużenio i 
wyczerpanie najwyższe. 

Chwilę Anka z bolem całej swej istoty 
ogarnęła tẹ postać tak odzianą dostatnio, 
a tak nędzną w walce ze swą pychą i z de- 
monem ambicyi politycznej. 

I znów przesunął się przed nią obraz 
siewcy w szarzyznie życia i odzieży, siewcy 
wyczerpanego rozrzucaniem na wicher bez- 
plenny, ciężko zebranego ziarna. 

Dokoła, unosiły się miazmaty, tłoczące 
pierś zgnilizną odzienia Wierciaka. 

Przeszedł jak widmo cuchnące, zaka- 
żając powietrze i wyczerpując siły inteli- 
gentnego człowieka. 

— Ojcze! — wymówiła cicho Anka, 
dotykając ramienia Zagrodzkiego. 

Drgnął cały, lecz twarzy od rąk nie 
oderwał. 

Przeciwnie zacisnął długie, rasowe pal- 
ce, dokoła skroni. 

— Oo to?.. czego?... 

— To ja... Anka! 

Zawsze jedno. 

Wieczny nerwowy przestrach, a pu- 
tem obłędne wejrzenie, szeroko otwartych 
oczów, na których trzepoczą się boleśnie 
skrzydła zaczerwienionych powiek. 

— Czego chcesz ? 

— Chciałam cię prosić ojcze, ażebyś 
wydał rozporządzenie.... 

— Notatka Stalewskiej ? dobrze, połóż, 
pójdzie... 

Cały był myślą gdziejndziej, 

— Nie, nie, przeciwnie. Jeżeli Stalew- 
ska przyniesie jaką reklamę, nie każ jej 
umieszczać. 

— Ach tak!., dobrze, dobrze. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Polacy na obczyźnie, 


Jeden z polskich kapłanów, który udał 
się do Westfalii, aby zbadać położenie prze- 
bywających tam w fabrykach robotników pol- 
skich, opowiada w swoim liście, eo nastę- 
puje: 

Po nudnej, jednostajnej podróży przy- 
byłem na miejsce przeznaczenia, do Dort- 
mundu, by tu objąć aa miesiąc duszpaster- 
stwo nad osierociałymi współrodakami. 

Dortmund jest najpoważniejszem mia- 
stem w Westfalii, liczącem dziś podobno już 
około 170 tysięcy mieszkańców. Kiedyś mia- 
stem przeważnie protestanckiem, przybiera 
dziś — dzięki żywej akcyi wybitnych Niem- 
ców katolików, no i ustawicznemu przypły- 
wowi ludności polskiej — coraz więcej cha- 
rakter katolicki, Swiadczą o tem liczne nowe 
kościoły, wybudowane w ostatnich kilku la- 
tach. Do wybudowania ich, a przeważnie 
dwóch (kościoła O0. Franciszkanów i św. 
Trójcy) niemało się przyczynili ofiarami pie- 
niężnemi Polacy. 

Ludność w Dortmundzie jest nadzwy- 
czaj mieszana, zwłaszcza robotnicza. Ponie- 
waż Dortmund jako miasto przeważnie prze- 
mysłowe (kopalnie węgla, huty, lejarnie, 
browary) ściąga robotników ze wszystkich 
stron świata, (tak n. p. wielka lejarnia i 
fabryka żelaza „Dortmunder Union* sama 
zatrudnia przeszło 7 tysięcy robotników) i 
ponieważ nie najlepsze żywioły opuszczają 
ojczyste strony, nic dziwnego, że i w Dort- 
mundzie tłumy robotnicze nie najlepsze, 
wiele żywiołów niespokojnych, moralnie po- 
psutych. Dla uczciwego człowieka morze nie- 
bezpieczeństw. 

A jakże w tym chaosie wygląda nasz 
robotnik polski? Ogółem wziąwszy, nie naj- 
gorzej. Pod względem religijnym może naj- 
wyżej stoi. Z domu przynosi to wielkie uczu- 
cie religijne, właściwe Polakowi i wielkie 
przywiązanie do wiary. Ztąd się tłómaczy, 
że dotychczas tylko maleńka stosunkowo 
część Polaków. o ile wejrzeć mogłem w 
tamtejsze stosunki, należy do zdeklarowa- 
nych socyalistów — mimo tak słabej do- 
tychczas pastoryzacyi polskiej. Mówię „do- 
tychczas* — bo jeżeli stosunki duszpaster- 
skie madal pozostaną tak nędzne, nastąpią 
smutne czasy. Proszę sobie wystawić, że w 
Dortmundzie i najbliższej okolicy jest podo- 
bno 50.000 Polaków-katolików. Któż się zaj- 
muje tylu tysiącami dusz? Jeden po polsku 
mówiący Franciszkanin, O. Bazyli Mazurow- 
ski, całą duszą oddany duszpasterstwu, wiel- 
kiej gorliwości zakonnik. Ale — czy on po- 
doła tej pracy olbrzymiej? Czy starczy i 
najgorliwsza praca misyonarzy polskich, któ- 
rzy raz w rok na krótki stosunkowo czas 
przybędą? Prawda, że może z całej West- 
falii Polacy w Dortmundzie, dzięki Ojcu Ba- 
zylemu Mazurowskiemu, najlepiej są opa- 
trzeni, bo eo niedzielę mają sposobność sły- 
szeć polskie kazanie, ale są inne potrzeby 
duchowe, których jeden i najgorliwszy ka- 
płan zaspokoić nie może. Gorzej jest w in- 
mych stronach Westfalii, jak n. p. w Es- 
sen — gdzie Polacy nie mają stałego ko- 
ścioła dla nabożeństw polskich, choć stoi 
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ELIAS PORTULU. 


GOA 


(Z francuskiego). 


RNEPROLGL. 


III. 
(Ciąg dalszy). 

Niesieni przez rączego konia, wśród 
zakrętów drogi, wiodącej po stoku górskim, 
po ścieżkach wydeptanych w parowach o- 
brośniętych zielenią, Elias i Magdalena znaj- 
dowali się chwilami odosobnieni, połączeni 
uściskiem, sami ze swoją smutną miłością. 
Była chwila, w której Magdalena, namiętna 
i bezsilna z natury, nie mogła zapanować 
nad sobą. 

— Elias — rzekła głosem nieco drżą- 
cym — daruj mi, że ci sprawiam kłopot... 
Och! — rzekł, potrząssjąe głową. 

— Na przyszły rok żonę twoją będziesz 
tak wiózł na koniu, za sobą... 

— Moją żonę ? 

— Tak, Paskę. I wtedy będziesz zado- 
wolony. 

— A ty, czy także będziesz zadowo- 
lona ? 

— Och! ja... ja umrę... 

— Umrzesz?... Oo ty mówisz, Magda- 
leno ? 

— Umrę.... dla życia... dła miłości. To 
chciałam powiedzieć. 

Nie tylko głos jej drżał, ale ręka drża- 


aa 
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jeden kościół wolny bez użytku, arcybiskup 
koloński mimo gorących prośb po polsku 
mówiącego zakonnika (Niemca), który Po- 
lakom pastoryzuje, kościoła tego dla Pola- 
ków oddać nie chciał. 

Polacy w Delmenhorst (Oldenburg) wy- 
stosowali do biskupa Hermanna w Monasty- 
rze prośbę, by w kościele katolickim w 
Delmenhorst odbywało się co niedzieli na- 
bożeństwo z polskimi śpiewami i polskiem 
kazaniem, dalej, by przy chrzcie, zaślubi- 
nach i pogrzebach polskich parafian, du- 
chowni posługiwali się polskim językiem i 
aby polską dziatwę w ojczystym języku przy- 
gotowywano do przyjmowania Sw. Sakra- 
mentów. Czekano wprawdzie dość długo na 
odpowiedź biskupa, wypadła ona jednak w 
zupełności po myśli petentów. Biskup za- 
strzegł tylko, by do chwili przybycia pol- 
skiego kapłana, odbywały się nabożeństwa 
w dotychczasowy sposób. 


Bola zamachu na ministra Plehwego. 


PPPOE 


Dzienniki berlińskie dowiadują się z Pe- 
tersburga, że Plehwe już kilka dni przed za- 
machem otrzymał ostrzeżenie, że życie jego 
jest w niebezpieczeństwie. Jeszcze przed za- 
machem aresztowano 55 osób, podejrzanych 
o spisek. Mieszkanie i kancelarya ministra 
były silnie strzeżone. Z tego też powodu 
wyprawił Plehwe rodzinę swą z Petersburga. 

Co się tyczy materyału, z którego bom- 
ba była sporządzoną, sądzą, że była to mie- 
szanina melinitu. Siła wybuchowa meli- 
nitu jest 10 razy większa, aniżeli dynamitu. 
Bomba nie była większą, jak pół kilograma 
ważąca puszka konserw; napełniono ją gwoż- 
dziami i odpadkami szkła. 

Sprawca ma być Rossyaninem z polu- 
dniowych gubernij; oświadeza, że wszelkie 
próby wymuszenia zeń zeznań są daremne. 
Wspólników nie miał. Zadaniem jego było 
zabić Plehwego; tem samem cel życia swe- 
go wypełnił, 

Car wezwał do siebie do Uarskiego Sio- 
ła ministra sprawiedliwości Murawiewa. Z 
tego wnioskują, że Murawiew będzie miano- 
wany ministrem spraw wewnętrznych w miej- 
see Plehwego. 


Kwestya macadańska. 


Wedle doniesień z Sofii, stosunki po- 
między Turcyą a Bułgaryą przybrały nagle 
znowu ostry charakter. 

Turcya rozpoczęła akcyę dyplomatyczną 
z zażaleniami na przepuszezanie przez wła- 
dze bułgarskie oddziałów zbrojnych do Ma- 
cedonii i koncentruje znaczniejsze siły woj- 
skowe na granicy bułgarskiej. 

Bułgarski agent dyplomatyczny w Kon- 
stantynopolu zaprotestował przeciw tym kro- 
kom Porty. 

W bułgarskich kołach ministeryalnych 
tłómaczą sobie owo postępowanie Tureyi o- 
bawą o następstwa jej stanowiska wobec 


ła, którą opasywała Eliasa, ale cała jej po- 
stąć drżała, oparta o plecy młodzieńca. A on 
drgnął cały i oczy cieniem mu się zasnuły: 
doznawał tego samego niepokoju i upojenia 


co we śnie swoim, przed chwilą. 
— Magdaleno |... — szepnął ściskając 
jej rękę. 


Ale natychmiast zesztywniał i głośno 
tym razem dodał : 

— Myślałem, że spadniesz. Trzymaj się 
prosto, w równowadze. 

W duszy jego rozbrzmiewały silnie, 
rozkazująco, słowa księdza Porcheddu; i 
znowu, ślub uczyniony odezwał mu się w 
sercu: „Bądź spokojny, Pietro, mój bracie! 
Gdyby się nawet sama rzuciła w objęcia, o- 
depchnąłbym ją!“ | 

Nuoro było już blisko, tamm, na skraju 
doliny, oświeconej zachodzącem słońcem. 
Karawena zalrzymała się u stoku góry na 
koniach zmęczonych i spotnielych, czekając, 
aby wszyscy się zgromadzili; bo trzeba by- 
ło, aby wszyscy razem wrócili i trzykrotnie 
objechali kościółek Rosario, którego dzwonek 
donośny, srebrzysty, słychać już było zdala, 
witający powrót świętego. 


IV. 


Stało się: obecnie Elias znajduje się 
już w pustyni olbrzymiej żamca, ożywionej 
tylko od czasu do czasu okrzykiem, lub 
gwizdnięciem jakiegoś pastucha, dzwonkami 
baranów lub ryczeniem trzody, otoczonej la- 
sami gęstych dębów, zamykających horyzont. 

Tanca Portulich wykorczowana była 
kilka lat przedtem i rozciągała się na ob- 
szernej przestrzeni, oblanej słońcem, Kilka 
dębów wznosiło się tylko jeszcze tu i ówdzie 


_ 


żywiołów bułgarskich w Macedonii. Ztąd 
zbrojenia i koncentracye wojsk. 

Oczekiwane rozpuszczenie anatolskich 
redyfów dyslokowanych w Macedonii nie 
ziściło się i nie ma oznak wskazujących na 
to, jakoby miało ziścić się. Wzburzenie wśród 
Anatolczyków rośnie. Domagają się oni re- 
gularnej wypłaty żołdu. Rząd zamyśla ich 
zątrzymać na posterunku przez sierpień w 
obawie że po ukończeniu żniw może ruch 
powstańczy wybuchnąć z całą siłą. Oddziały 
rewolucyjne wzmacniają się coraz nowymi 
posiłkami, ale pozostają bezczynne, co naj- 
wyżej dopuszczają się od czasu do czasn ra- 
bunków celem zaprowiantowania. Ostatnie 
morderstwa przypisują sprawcom z po za 
komitetu rewolucyjnego, na których komitet 
ten nie ma żadnego wpływu. W Górnej Al- 
banii pojawiły się świeże oddziały powstań- 
cze serbskie. 


WOJNA 


rossyjsko -japońska. 


Działania zaczepne Japończyków. 
(Telegramy). 


Petersburg. (Oficyalnie). Generał Ku- 
ropatkin telegrafuje dnia 30 lipca: Trzecia 
armia japońska rozpoczęła dziś ponownie 
kroki zaczepne. Na południowym naszym 
froncie tylna straż naszego lewego skrzydła 
powstrzymywala marsz nieprzyjaciela ku 
Haiczengowi. Koło Simuczen wojska nasze 
stawiały opór atakom na prawe skrzydło; 
koło Kaupuatin zadano nieprzyjacielowi nie- 
małe straty. Główna armia gen. Oku posu- 
wa się od strony drogi Janszuke- Deputsa- 
Laokalin w kierunku Simnczen i Haiezeng. 
Na wschodnim froncie Japończycy przeszli 
również do zaczepnego działania na nasze 
stanowiska przyczem główne ich siły gro- 
madzą się, aby obejść nasze prawe skrzydło. 
Również na linii Saimatsu-Liaojang rozpo- 
częli Japończycy ofenzywę i przeszli do a- 
taku koło Hutsijachta. Telegram kończy się 
wiadomością, że w porcie Inkau Japończycy 
wysadzili na ląd znaczne siły wojenne pod 
ochroną swoich statków. 

Petersburg. (Oficyalnie). Gen. Kuro- 
patkin telegrafuje pod dniem 81 lipca: Ros- 
syjska straż przednia lewego skrzydła koło 
Sauzentau zmieniwszy w obec ataku nieprzy- 
jaciela dwukrotnie swoje stanowiska cofnęla 
się na pozycye niedaleko Haiczengu. Nie- 
przyjaciel nie ścigał naszych tylnych stra- 
ży, lecz ograniczył się do walki artyleryi. 
Walka koło Simuczen ustała o godzinie 6 
min. 45, wojska nasze zatrzymały swoje sta- 
nowiska. O operacyach naszego najskrajniej- 
szego prawego skrzydła nie ma dotychczas 
żadnych wiadomości. Także od strony wą- 
wozu Jancelin Japończycy rozpoczęli stano- 
wczy atak. Gen. Keller, zająwszy stanowi- 
sko obserwacyjne na miejscach najbardziej 
ostrzeliwanych, został o godzinie 3 po po- 
ludniu śmiertelnie raniony i w 20 
minut potem skonał. (Generał Teodor 


wśród pastwisk zielonych; na wilgotnych 
tarasach roślinność rozwijała się Soczysta, 
delikatna, pachnąca miętą i rumiankiem. — 
Z wiosną, która już się kończyła, pastwiska 


przybierały ton zielono-złoty, świetlany; 
bodiaki kwitly złotemi i liliowemi kitami, 
głogi potrząsały swojemi dzikiemi różyczka- 
mi. Zielona i świeża trawa pozostała tylko 
pod drzewami i na najwilgotniejszych miej- 
scach. 

Pomimo, że płaska i ogołocona z drzew, 
tanca miała swoje zakątki, nierówności gruntu 
i gęstwinę krzaków. W niektórych miejscach 
strumienie płynęły pomiędzy gajami krzaków 
bzu, gdzie słońce zaledwie przeświecało, two- 
rząe jeziora zieleni pełne tajemniezości, oto- 
czone i zasypane skałami, na które woda 
rzucała się i rozbijała ze szmerem. Na wy- 
brzeżach, na całą szerokość, roślinność za- 
chowała swoją świeźość i bujność, a w nocy, 
zapach sitowia i mięty był prawie nie do 
zniesienia. 

Trzoda Portulich, dość liczna, pasła się 
tutaj swobodnie; owce wydawały się grube 
z powodu gęstej i długiej wełny, a nawet 
jagnięta były już duże i silne. Na następny 
tydzień miano przystąpić do strzyżenia. 

Elias doznawał fizycznego zadowolenia 
w tej odludnej, pelnej dzikiego uroku, miej- 
scowości, gdzie wzrósł i gdzie cała jego 
pierwsza młodość upłynęła. Każdego dnia 
zwiedzał inny zakątek, inną stronę lancy. 
Dwa psy, jeden duży i czarny z dzikim wzro- 
kiem, siedzący dumnie pod drzewem. do któ- 
rego był przywiązany, a drugi mały, z rudą 
i najeżoną szerścią, podobny nieco do war- 
chlaka, poznały od razu swego młodego pa- 
na, który witając się z nimi, prawie płakał. 
Oprócz psów był jeszcze w owczarni duży 
kot czarny; było także oswojone prosiątko, 


Keller urodzony w r. 1850, pochodził z 1% 
dziny szwajcarskiej osiadłej w Rossyi w P% 
łowie zeszłego wieku. Uchodził on za jed 
go z najzdolniejszych generałów a z naszy 
skiem jego łączono wielkie nadzieje. G8%% 
rał Teodor Keller był początkowo dyrek 
rem korpusu paziów, a potem gubernatole 

Jekaterynosławia. Zaraz po wybuchu woj” 
zgłosił się dobrowolnie do służby czynnej; í 
po klęsce generała Zazulicza nad rzeką JE" 
otrzymał dowództwo nad jego korpu 
Przyp. Red.) W kierunku Saimatsi i Lid 

jang Japończycy gromadzą znaczne WOJ? 4. 
Nasze straty dnia wczorajszego nie sd, 
szcze stwierdzone. Gen. Kuropatkin kowo 
swój raport słowami: Wojska nasze utrzyć” 

ły wszystkie swoje stanowiska. 


Z pod Portu Arthura. 
ogł 


Do Neue Freie Presse telegrafują dr ig 
na Londyn: Port Arthura jeszcze nie UP% 
ale pewnem jest, że Japończycy rozpocz, 
już walny atak, który prowadzić chcą 3% 
zdobycia twierdzy. Atak rozpoczął SIę „. 
lipca a następstwem było zajęcie dwu © 
tów. : 

Bombardowanie od strony lądu 1 E 
rza trwało od wtorku bez przerwy 00 ije 
tku i ustało w piątek cokolwiek. Widoczie. 
stąd powstały pogłoski, że Japończycy i 
byli już ostatnie forty. Pewien kupiec Z ży 
fu donosi również na podstawie opowie. 


Chińczyków, że Japończycy zdobyli WS% ią: I 
kie pozycye pod Portem Arthura 2 Wda 


tkiem Złotej Góry. Ow Chińczyk opo zj” 
także, że straty po obu stronach są olbr 
mie. W Tientsinie oczekują zdobycia 
cy w najbliższych godzinach. dy 

Dalej telegrafują z Londynu: Po A73- 
miesięcznych przygotowaniach, rozpoczęli , 
pończycy poważny atak na Port AT « qo 
Według doniesienia Jimesa wysłali 02! 
generała Stóssla wezwanie, aby kapiti 
otrzymali jednak odpowiedź wręcz odmo" -m 
Zdaje się, że generał Stóssel nie jest Pa” 
formowany o wypadkach na terenie W° 
nym i liczy na pewno na odsiecz. 


forte 


Zajęcie Niuczwangu. 


O zajęciu przez wojska japońskie 
czwangu podaje korespondent parys 
Matin następujące szczegóły : sit 

„W poniedziałek w południe daly p. 
słyszeć silne wybuchy w stronie Dasz 
Olbrzymie słupy dymu wznosily SU ode 
miastem ; było widoczne, że Rossyanie Pogi 
palili je przed opuszczeniem. W Niuczwyy, 
Chińczycy rabowali dworzec kolejowy; ids 
bowano z niego wszystko, eo się porwać „pge 
ło. Wszystkie domy rossyjskie stoją P“ 
mi; sklepy są hermetycznie zamkniębć pi 

Całą noe spędziliśmy w strachu. iag? 
jednego wojennego okrętu cudzoziem” opr 
nie było w przystani. Nareszcie rano opo 
dzinie ó ukazały się straże przednie “gb 
czyków, dążące prosto do rezydencji 
natora rossyjskiego. 


Niv 
kieg” 


za prowodyra, który wesolo pokig niebeę 
drogę, gdy trzeba było przejść pr” bro, 


pieczne miejsce, lub przez wod omal dp 
Ten baran, jeżeli się nie pasł, kie” I 
zawsze obok Mattii następując MU ; okb; 
biegając za nim, skacząc na niego | „jupi; 
jąc pełno pieszczot. Wehodził o kie” T 
dokuczał kotowi, bawił się z prosi% gs, sl 
z pieskiem, sypiał u stóp swe89 
wem, było to rozkoszne zwierzę: 


J koj! 
; SPO aty 
Zycie płynęło pełne prostoty | ayaat 
w owczarni Portulich; monotoni? hezy i iy 
tylko odwiedziny sąsiednich pas“ tamis, 
sami przyjmowano przechodzący” pieg 
podróżnych. Ludzie podejrzani 
lub inni nie pokazywali się tutaj"; 
tnlu był człowiekiem uczciwy m, 8 "a 
cznym, Mattia za wielkim prow 3 ch teh 
nie miał żadnej ochoty odnawiać Obecne, gm 
sunków lub zawiązywać nowe. szyć, 4% 
młodzieniec lubił samotność ! PIO wet to 
spędzonych w owczarni, unikat Pije p% 
rzystwa blizkich sobie, jeżeli ŚĆ wgzje, Soja: 
bowano do roboty. Snuł się tu 1 ir 


spotkał miejsce, które mu pray pomo. 
ciústwo, wzruszenie go opanowy obnos ieg 
wniał się łatwo przy każdej SPO ryytoW aws] 
gdy minęła pierwsza chwila js s pr 
wzruszenia, irytował się Na, pi prat: PR 
słabością, tem bardziej, że Jeże egl, wy 
dewszystkier ojciec to spostrz 
wano się z niego. 


(Ciąg dalszy nastąpi): 
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Armia rossyjska dąży z Hajezenu naļgóry w naszych butach! Łeb sobie prędzej 


PÓinoe ku Laojanowi. Prawdopodobnie Haj- 
ten nie będzie broniony*. 

. Standard donosi, że cała ludność ros- 
„iska opuściła Niuczwang jeszcze w nocy 
" Lledzieli na poniedziałek. 

Przez zajęcie Niuczwangu, Japończycy 
postawili pierwszy krok w dolinie rzeki Liao, 
tóra — wedle kół wojskowych — niewąt- 
Pliwie dla dalszego przebiegu wojny mieć 
E wielkie znaczenie strategiczne i poli- 

e. 


Z wojennych obrazów. 


W Zmany sprawozdawca wojenny Nowoje 
remia  Niemirowicz Danczenko pisze w 
tatnim swoim liście: 
„..„Odwiedziliśmy okopy, pozostawione 
rzez Japończyków nieopodal jednej wsi pod 
Juanem i nie mogliśmy się dość niemi na- 
Ghwycać. Gdzie nam do takiego majster- 
moal Przekonaliśmy się, że pomiędzy pozy- 
Jami japońskiemi jest stała łączność za po- 
Moca telegrafu, telefonu, heliografu, lub te- 
ŚBrafu bez drutu. Nie potrzebują oni gnać 
 "ozkazami ordynansów, którzy zjawiają się 
bit miejscu bardzo często wówczas, kiedy 
ù wa wzięła już inny obrót i wymaga in- 
Jch zgoła zarządzeń. Zdarza się i tak: je- 
le z rozkazem od dowódcy oddziału jego 
Jutant i, przyjechawszy, nie zastaje już na 
fej czonej pozycyi tej części wojsk, dla któ 
J wiózł rozporządzenia: okoliczności bitwy 
av zmianę pozycji, nieraz bardzo od- 
ni.» co powoduje mitręgę czasu. A bitwa 
le czeka... 
,. Sprawdzają się również doniesienia 
ińczyków, że piechota japońska potrafi 
kennis przebiedz 70 wiorst, dotrzymując 
ae u jeździe, czego żaden żołnierz europej- 
S nie jest w stanie dokonać. (o prawda, 
~ wszyscy są takimi `szybkobiegami. Ja- 
M lczycy mają specyalne oddziały piechoty, 
i Mowane z „rykszów*, t. j. z wożniców 
ky jednocześnie, którzy po całych dniach 
grz 4. — czasami z jeżdźcem na swym 
bi biecje, Jeśli z takim „bagażem* może on 
*Rać przez kilka godzin z rzędu, nie dzi- 
RC że na wojnie, nieobjuczony niczem, 
wa nakształt ptaka. 
iap pl to stanowi wielką przewagę żołnierza 
gie kiego. Podczas, kiedy w bitwie żoł- 
Ę 7 rossyjski dźwiga na sobie rynsztunek 
b, Ludowej blisko wagi, upadając pod tem 
h mieniem, szczegółniej w czasie upałów, 
tap Otczyk wszystko oddaje ciągnącemu z tyłu 
Eo" z pozycyi na pozycyę przechodzi 
dy spacerem 1 występuje do walki wypo- 
jk”; pełen animuszu, wesoło. Widzieliśmy, 
„zbiegają ze wzgórz. Szezyty zajmują łań- 
apo strzelców. Naraz, jakimś niepojętym 
dół 090. poprostu jak kule, staczają się na 
sj łamiąc wszystkie przeszkody z brawurą 
leko rawniejszych gimnastyków. „Im jest 
E — mówią z zawiścią żołnierze ros- 
a — Nie noszą amunicyi, ani żadnych 
kan KÓW. a przytem mają na nogach miękkie 
àsze. Idż i sprobój tak samo zbiedz z 


$) 


SFINKS. 


FRAGMENT. 


(Ciąg dalszy). 


Wieczorem nie czuł zwykłego znużenia. 
chodził tam i napowrót po pokoju. 
0 mu sie, że tak, jak kiedyś dawniej, 
ię „. 80 godzina myśli. Wiszący na ścia- 

byłą Ear rozmawiał z budzikiem. Powietrze 

ft jagr „Pokoju świeże i chłodne. Dlaczego 

di t tak cicho? czy to życie nie będzie 

Buję  |nne?... Po raz pierwszy uczuł, że pra- 

Rog DY tu było głośno, gwarno, gorąco, 
„| CoS, co upaja, coś, w czem można na 

dama, SIE zgubić i zapomnieć, że się jest 
tły 74 także w tem wszystkiem. Mdłe świa- 

U ok ADY raziło go niemile. Odehylił firankę 

lą e l otworzył je. Na niebie stała pel- 

Siężycą. Śnieg błyszczał pod błękitnym 

Mop) ciem refleksów. Święta, otehłanna 

" takie nocy przychodziła doń wi- 

„dnksowa, dziś zdawało mu się tylko, 

1 serce chce z piersi wyskoczyć... 
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Maj è uczucia zdziwienia nad sobą samym 
tora, MY Palewskiego teraz coraz częściej; 
w} Ac nowe pragnienia odkrywał w sobie. 
ftag Jrażnie i obserwował na sobie, że za- 

równowagę, Minęło już kilka tygodni, 


lay 


nie y ASA 
to ręki, Ziął żadnego czasopisma ani książki 


Nig Przyszła wiosna i gorzej jeszcze było. 
Ich 4 gorszych tortur dla ludzi rozdrażnio- 
Jm 278% wiosna. Palewski chciał uciec przed 

*wWnym oddechem wiatru, przed wonią 


Gazela Lwowska« z dnia 3. 


rozbijesz o skały i rumiesz w przepaść, gdzie 
cię nawet pies nie zwęszy*. — Nie też 
dziwnego, że to, na eo żołnierz rossyjski zu- 
Żywa masę czasu i ¢o grozi mu niebezpie- 
czeństwem Życia, Japończyk dokonywa w 
kilka lub kilkanaście minut i zanim się czło- 
wiek zoryentuje, już kąsa z innej pozycyi. 

Dziwię się jednemu tylko: jak mogli 
o tem wszystkiem nie wiedzieć nasi agenci 
wojskowi, przebywający przed wojną w Ja- 
ponii? QCzyż nie oni to właśnie zapewniali 
nas, że Japończycy posiadają niewiele jazdy 
i to lichą? — W praktyce okazało się, że 
mają jej dosyć i że jest doskonała. Powtó- 
rzyło się kubek w kubek to samo, co pod- 
czas tureckiej wojny, przed której wybuchem 
nasz agent wojskowy zapewniał, że dość bę- 
dzie jednego korpusu, aby w tryumfalnym po- 
chodzie stanąć przed bramami Konstantynopo- 
la! Sam na własne uszy słyszałem, jak opo- 
wiadał pułkownik Wanniarski, który przebył 6 
lat w Japonii w charakterze agenta wojsko- 
wego, że wojna z Japonią będzie zabawką 
dziecinną dla Rossyi, że zwycięstwo przyjdzie 
łatwo, że wreszcienie potrzeba koncentrować 
wojsk na Dalekim Wschodzie, bo Japończycy 
to naród słaby. Nie wiedzieliśmy nawet o 
takich drobiazgach, że zarówno oficerowie, 
jak żołnierze japońscy noszą coś w rodzaju 
pancerzy, ponieważ piki kozaekie nie imają 
się ich piersi, szable zaś bardzo często szczer- 
bią się i nie przynoszą nieprzyjacielowi ża- 
dnej szkody. 

Chińczycy w ogóle oddali nam dużo 
usług. Oczywiście tak samo, a może i le- 
piej, obsługują oni Japończyków. Jako dzie- 
ci handlu pragną ze wszystkiego wyciągnąć 
odpowiednią korzyść. Dziś służą tobie, jutro 
jemu. Doniesienia ich odznaczały się praw- 
dą i ścisłością. Wiadomości o stratach nie- 
przyjacielskich niewiele zazwyczaj różniły się 
od istotnego stanu rzeczy. Japończyków, jak 
sądzę, informują oni bardziej szczegółowo o 
wszystkiem, dlatego, że nieprzyjaciel nasz, 
o ile jest skąpy przy zakupach żywności, o 
tyle nie żałuje pieniędzy na szpiegów. My 
tyle nie możemy płacić, bo profesya szpie- 
gowska zadużo mas kosztuje w czasie po- 
koju! Prócz tego Japończycy wzbraniają 
Chińczykom wstępu do obozów, u nas my- 
szkują oni wszędzie bez najmniejszych prze- 
szkód, pod pozorem handlu. Tylko na takie 
stosunki Japończycy pozwalają. Wszelkie 
inne są surowo karane. Wyznaczyli naprzy- 
kład cenę za głowę każdego tłómacza. Pra- 
wie wszystkie oddziały rossyjskie posiadają 
tłómaczów-Uhińczyków. Dopuszczają się oni 
oczywiście na stronie małych przewinień, 
lecz w ogóle oddają duże usługi, gdyż bez 
ich pomocy bylibyśmy tu jak bez rąk. Ja- 
pończycy postanowili załatwić się z nimi i 
wyznaczyli 500 rubli za każdą głowę tłóma- 
cza, następnie zaś, kiedy się przekonali, że 
przynęta nie skutkuje — podnieśli cenę na 
750 rubli. 

Japończycy mają w ręku jeszcze jeden 
olbrzymi atut: znają wybornie miejscowość, 


terenu, o każdym niemal krzaku. Mapy przy- | wałem kilka kul karabinowych japońskich, 


tem posiadają wprost znakomite. Widzą 
wszystko, o niczem nie zapominają, potrafią 
wyzyskać na swą korzyść najdrobniejszą 0- 
koliczność. 

Razu jednego rotę piechoty japońskiej 
otoczyły w zaroślach nasze wojska. Była od- 
cięta ze wszystkich stron. Działo się to o 8 
wiorst od Wafangou. Oddziałek ten rzucił 
się na prawo i lewo, my zaś posłaliśmy do 
gen. Stackelberga po instrukcye, czy wsiąść 
im na karki, czy też nie, rażąe ich tymcza- 
sem ogniem. Nagle, jeszcze wysłaniec nie 
wrócił z powrotem, kiedy rota nieprzyjaciel- 
ska gdzieś znikła, Jakby w nią piorun trzasł, 
Urządzili sztuczkę kuglarską, jakiejby im po- 
zazdrościł sam Bosko. Było — i niema! Pę- 
dzimy na miejsce, które zajmowali — owszem 
są, ale.. jakieś wypchane straszydła, do któ- 
rych psuliśmy proch i kule, sami zaś Ja- 
pońiczycy — kamień w wodę! Literalnie, jak 
kamień w wodę! Wyzyskali każdy załom, 
każdy krzak, każdy kamień i zniknęli nam 
z przed oczu jak kamfora, pozostawiając tyl- 
ko ślad swej obecności w postaci wypcha- 
nych figur. 

Figurami temi często się oni posłu- 
gują. Ponastawiają je i zdaleka czynią one 
złudzenie prawdziwych żołnierzy, My je ob- 
sypujemy gradem kul, a tymezasem Japoń- 
czycy zmieniają pozycyę i nagle zaczynają 
nas prażyć ogniem rotowym. 

Albo wywieszą flagi Czerwonego Krzy- 
ża, w skutek czego zawieszamy ogień. Oni 
tymczasem przerzucają się na inne, bardziej 
dogodne stanowisko i dziesiątkują nas“. 


Wrażenia lekarza, 


Od lekarza warszawskiego, dr. Tytusa 
Turskiego, mianowanego lekarzem I-go wo- 
jenno-sanitarnego półtransportu na teatrze 
wojny, otrzymuje Kuryer Warszawski list, 
datowany w końcu maja z Laojanu: 

„O północy — pisze on między inne- 


„mi — przyniesiono mi rozkaz, abym o go- 


dzinie 5 z runa wyruszył z Laojanu w stro- 
nę Fenchuanczenu po rannych z ostatniej 
bitwy. 

Podróż uciążliwa wśród gór, skał i 
przesmyków ; co kilka wiorst musieliśmy sta- 
wać i przeprawiać się w bród przez rzeki 
górskie ; jechałem na t. zw. „dwukołce*, 
nie mając jeszcze chwilowo konia wierzcho- 
wego. Transport swój z rannymi dogoniłem 
w San-Szuńchuanie, o 75 wiorst od Laoja- 
nu. Była to pierwsza partya rannych z wię- 
kszej bitwy lądowej. Na 184 rannych, któ- 
rych przyjęliśmy do transportu, 84 szło przez 
całą drogę. (o prawda, byli to ranni w re- 
ce, głowę, klatkę piersiową, więc iść mogli. 
Byli jednak pomiędzy nimi także ranieni 
nawskróś przez czaszkę i klatkę piersiową. 

Zdziwiony byłem niezmiernie, jak łatwo 
goją się te rany: kule karabinowe japońskie 
kości nie gruchoczą i nie łamią i drobne 
nawet kości przebijają na wylot i ciężkie 


nie tak, jak my. Wiedzą o każdym załomie | rany zadają jedynie odłamki granatów. Scho- 
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oparów wstających z ziemi. Ta świeżość i ro- 
dząca siła, olbrzymia i niepokalana, to wiel- 
kie „stań się* przyrody, które budzi i rodzi, 
tworzy i życiem oddycha — raziły go przykro. 
Czuł się mały i nędzny wobec tej potęgi. 
Przytem czuł, że się w nim budzi zmysło- 
wosé, jakaś jakby dzika, jakby przedraźniona, 
której przedtem nigdy nie znał. 

Kiedy rano wcześnie wyszedł gościń- 
cem w pole, a wieher chłodny dął po na- 
gich jeszcze drzewach i po świeżo odrzuco- 
nych skibach, Palewski doznawał dziwnego 
uczucia. Wtedy stawał na drodze. — Wicher 
pędził i wył, ogarniał go całego, smagał mu 
twarz i ogłuszał go, sprowadzając lekki za- 
wrót głowy... Ten wicher niósł z sobą po- 
tege złych mocy... Palewski był gdyby w Śnie 
ciężkim i dławiącym, w którym się błądzi i 
cierpi męki, z bolesnem wytężeniem wysila 
wolę i pragnie. To było okrutne; okrucień- 
stwu temu poddawał się Palewski wśród nie- 
mej, prącej go w żyłach rozkoszy, wśród sza- 
tańskiej muzyki szumu, świstu i wycia wi- 
chru. 

Aż przyszły dni wiosennych burz i 
słoty. Niebo zasnuło się chmurami szaremi, 
jednotonnemi i tylko słońce, idąc po niebie 
znaczyło na nich ślad swój srebrnawym roz- 
błyskiem, jakby mieniącego się pluszu. I w ta- 
kie dni tonął Palewski w głębokiem jakiemś 
zapamiętaniu, jakby wysunięty po za czas i 
przestrzeń, a tylko chwilami czuł, że mu się 
serce ściska żalem. Ani imienia, ani przy- 
czyny tego uczucia nie umiał nazwać. 


ETTI 


niach, szeptał do siebie: chciałbym kochać... 
i ja chciałbym kochać... I ezasem zdawało 


sierpnia 1904. 


mu się, a czasem czuł to wyraźnie, że jest 


jakby ktoś, co się zabłąkał i nie może zna- 


leść drogi. 
+ kj 
s 

Oszczędności Palewskiego wzrosły już 
do pokaźnej sumki przeszlo trzystu złotych. 
Za dłuższe leczenie jednego z okolicznych 
obywateli spodziewał się niebawem znaczniej- 
szego honorarynm. W głowie Palewskiego 
prawie mimocheąc zrodziła się myśl użycia 
tych pieniędzy na wyjazd do stolicy. Podał 
się o urlop do starostwa i otrzymał go. Po- 
stanowił wyjechać w lipeu. = 

Myśl o wyjeździe do stolicy, nadzieja 
choćby krótkich chwil, ale tak intenzywnie 
przeżytych, jak je w wiełkiem inieście prze- 
żyć może człowiek inteligentny, mający do 
stracenia w krótkim czasie kilkaset złotych, 
ożywiła go ogromnie. Pragnienie spędzenia 
kilku tygodni w stolicy, o którem jakiś mie- 
siąc temu wcale jeszcze nie myślał, zdało 
mu się jakby już, Bóg wie, jak dawno zro- 
dzonem, zaprzątując teraz ciągle całą jego 
istotę, wprost objektywizowało się wobec 
niego, stając przed nim jako jakieś pragnie- 
nie jakby żywiołowe, jakby żadnego „ale* 
niecierpiąca konieczność. 

Żyć, żyć... gorąco, inietzywnie — tak, 
by w kilku tygodniach przeżyć to, czego Za- 
niedbał przez lata, i wyżyć, co się w nim 
przez te lata nagromadziło w zapasie energii 
życiowej i pragnienia! a. 

Pod wrażeniem tej myśli zmienił się 
Palewski nie do poznania. Znikła mu z przed 
oczu ta zmora beznadziejności, męcząca lu- 
dzi, którzy się nudzą. Widzial przed sobą 
bliski cel, cel realny i, którego urzeczywist- 
nienie leżało w sferze wykonalności. I pod 
oddechem tego pragnienia rodził się w nim 
nowy świat uczuć. Teraz, kiedy wyszedł rano 
w pole na przechadzkę, ciepły wiatr, który 
muskał zieloną jnż ruń, przemawiał doń na- 
dzieją. Palewski ezuł teraz potrzebę, być 
jeszcze trochę sam tu w swojem nustronin, 


z ran wyjętych; są one prawie o t% wię- 
ksze od rossyjskich, doskonale opancerzone 
i niema na nich najmniejszych rysów po 
przejściu przez kości. 

W obec znacznej liczby zabitych na 
polu walki, dochodzę do przekonania, że o- 
beena broń udoskonalona japońska jest po- 
niekąd humanitarna, albo zabija na miejscu, 
albo też zadaje rany nieszkodliwe. Po woj- 
nie więc kalek prawie nie będzie, 

Przy opatrunkach na etapach wśród 
ranionych spotkałem 25 Polaków z Króle- 
stwa. Dłużej z nimi rozmawiać nie mogłem, 
gdyż są jakoś onieśmieleni walką. 

Obwilowo dla wypoczynku ludzi i koni 
stoimy w Nanlin-dzy, o 2 wiorsty od Lao- 
janu. 

Chińczycy dolychezas zachowują się 
spokojnie, choć krążą wieści, że bliżej Jalu 
rozrzucono śród nich proklamacye, wrogo 
usposabiające dla wojska rossyjskiego*. 
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W Paryżu — jak informują Pol. Corr. — 
wywołało zażegnanie konfliktu anglo-rossyj- 
skiego z powodu wypadków na Morzu Ozer- 
wonem tem żywsze zadowolenie, że głównie 
dyplomacyi francuskiej należy przypisać Za- 
sługę tego faktu. Kwestya zasadniczej strony 
owych zajść jest przedmiotem wymiany zdań 
między mocarstwami. Rząd rossyjski wcale 
nie ma zamiaru zrezygnować z prawa do 
przeistoczenia statków swej floty ochotniczej 
na okręty wojenne. Z drugiej strony rząd 
angielski podnosi, ża sprzeciwia to się trak- 
tatom, by okręty przepływające przez Dar- 
danele pod flagą handlową następnie zmie- 
niały się na wojenne. Nie jest prawdopo- 
dobnem, by sprawę oddano pod rozstrzygnię- 
cie trybunału pokojowego w Haadze, gdyż 
sprzeciwia się temu gabinet londyński. W Pa- 
ryżu żywią nadzieję, że bezpośrednie poro- 
zumienie się mocarstw doprowadzi sprawę 
do pomyślnego załatwienia, 


KRONIKA 


Lwów, 2 sierpnia. 


— Z e. k. kolei państwowych. 
W okręgu dyrekcyi krakowskiej mianowany zo- 
stał adjunkt Antoni Twardowski w Suchej, na- 
czelnikiem urzędu stacyjnego w Jeleśni. 

Dalej przyjęto Włodzimierza Be. korowaj- 
nego, jako asystenta budownictwa I klasy, dla 
oddziału dla budowy i utrzymania kolei w dy- 
rekcyi, oraz Helenę Teisseyre jako manipulantkę. 

Nakoniec przeniesieni zostali: oficyał Zy- 
gmunt Sękowski, naczelnik urzędu stacyjnego w 
Krośnie, do oddziału dla ruchu w dyrekepi w 
Krakowie; adjunkt Bronisław Jabłoński z Tar- 
nowa, do urzędu ruchu w Żywcu; asystent Zdzi- 
sław Grodzki z Podgórza-Bonarki, do urzędu sta- 
cyjuego w Suchej i aspiranci Zygmunt Rutkow- 


wśród tego pola, by jeszcze narozmawiać się 
trochę z wiatrem, jeszcze się skupić i jakby 
przygotować do tej chwili, kiedy będzie mógł 
ten cały zapas nagromadzonej w sobie energii 
i pragnienia rozluźnić i wypuścić naksztalt 
cięciwy napiętej na stalowym łuku. 

Stanął i patrzył przed siebie. W okół 
była zieloność świeża, soczysta, pola pokry- 
te wschodzącem zbożem niby trawnikiem. 
A w środku jasnej, jak okiem sięgnąć cią- 
gnącej się zieleni, na tle przysłoniętych błę- 
kitnym przydechem pagórków — ciemna 
zbitą plamą wpierał się las w jasny szmat 
krajobrazu. Palewski poszedł ścieżką ku nie- 
mu. Od lasu szedł szum i jakby plusk dale- 
ko opadającej wody lub deszczu. Na drze- 
wach świegotały ptaki. 


„.Kochać chcę... i ja kochać chcę... 
i będę... i będę... — szeptał do siebie Pa- 
lewski. 

„Wszedł w las. I znów naszła go taka 
godzina myśli, w której z rozkoszą zaglądał 
do własnej duszy i w szumie drzew słuchał 
jej głosu. A był w niej rodzący się, sche- 
matyczny jeszcze świat pełny zgiełku świa- 
teł i cieniów.,. I Palewski czuł, jakby rzu- 
cone i splątane wokół niego nici jakiegoś 
niewidocznego świata stawały się mu wido- 
czne i dotykalne, jakby z tego Świata szły 
ku niemu jakieś głosy bez określonego tonu 
lub barwy, pytające, zwiastujące coś, czasem 
upominające, dziwne, niejakie... ale dosły- 
szalne... Było w tem wszystkiem coś na- 
kształt poezyi obłąkania.. stan, w którym 
mglisty a pstrokaty przecież zgiełk wrażeń 
i wstrząśnień wypełnia duszę; — uczucia 
szybko jak nagły rozbłysk światla, rodzą się, 
napinają się, pożądają, giną, przewalają się 
jedne przez drugie... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Feliks Mrawinezye. 
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ski z Grybowa do Podgórza-Bonarkì, a Roman | poprzestać nie powinna i szczególniej teraz, gdy | Źródlanej L 17. Złodzieje wyłeźli po rynnie, IK. Przyczyną pożaru było złośliwe podpalenie 


Gilatowski ze Suchej do Grybowa. 

— Na pomnik Mickiewicza wpły- 
nęło w ostatnich dniach: p. K. Kucharski (li- 
sta nr. 356) koron 19 halerzy 50; p. Stefan 
Niemojowski za tysiąc stempli Mickiewiczow- 
skich (po 5 hal.) koron 50. 

— Stypendya. Z początkiem roku szkol- 
nego 1904/5 rozdane będa następujące stypen- 
dya dla uczniów szkoły rolniczej w Mödling, 
noszącej nazwę „Franciseo-Josephinum*: 

a) Dwa stypendya najmiłościwiej wypła- 
cane z prywatnych funduszów Najj. Pana, każde 
w kwocie po 500 K. rocznie, z których jedno 
nosi nazwę Najj. Pana, drugie zaś ś. p. Najj, 
Pani Cesarzowej Elżbiety; 

b) stypendyum ©. k. Ministerstwa rolni- 
ctwa w rocznej sumie 500 K.; 

c) dwa stypendya c. k. Namiestnietwa 
dolno-austryackiego dla uczniów pochodzenia do- 
lno-austryackiego. każde po 500 K. rocznie, 

Dalej rozdzielone będą pomiędzy uczniów 
połączonej z „Francisco Josephinum* szkoły ogro- 
dniczej „Elisabethinum* w Módling, na jednoro- 
czny kurs naukowy 19045 dwa stypendya, ka- 
żde w kwocie po 5:0 K., z których jedno nosi 
nazwę Najj. Pana, drugie zaś nazwę Š. p. Najj. 
Pani Cesarzowej Elżbiety. 

Wreszcie z początkiem roku szkol. 1904 5 
nadane będzie przy połączonej z „Hranciseo-Jo- 
sephinum* szkole browarniczej w Mödling jedno 
stypendyum c. k. Namiestnictwa dolno austrya- 
ckiego w kwocie rocznych 600 K. uczniowi tego 
zakładu, posiadającemu prawo swojszczyzny w 
Austryi Dolnej. 

Kandydaci mają wnosić należycie udoku- 
mentowane podania najdalej do dnia 31 b. m. 
do dyrekcyi „Francisco Josephinum* w Módling. 

Przy przyjmowaniu uczniów wymagane są 
następujące dokumenty: 

a) Dła szkoły rolniczej: 

1. Przyzwolenie rodziców, lub opiekuna; 

2. metryka urodzin dla wykazania, że kan- 
dydat uie ukończył 16 roku życia; 

3, świadectwo z odbytych studyów, mia- 
nowicie ukończonej z pomyślnym wynikiem IV 
łasy gimnazyalnej lub realnej, lub szkoły wy- 
działowej z conajmniej zadowalającym postępem. 
Kandydaci jednak szkoły wydziałowej przyjmo- 
wani będą w ograniczonej liczbie i to o tyle 
tylko, o ile złożą egzamin wstępny. 

Bardzo pożądane jest świadectwo odbytej 
praktyki wstępnej rolniczej. 

b) Dla szkoły ogrodniczej : 

1. Preyzwolenie rodziców, lub opiekuna; 

2. świadectwo ukończonej z pomyślnym 
wynikiem szkoły ludowej; 

3. metryka urodzin dla stwierdzenia, że 
kandydat nie przekroczył 15 roku Życia i Świa- 
dectwo zdrowia. 

Pożądane jest świadectwo odbytej praktyki 
ogrodniczej. 

c) Dla szkoły browarniczej wystarcza świa- 
dectwo ukończenia szkoły ludowej i świadectwo 
conajmniej półrocznej praktyki w browarze. 

Stypendystów nie uwalnia się od opłaty 
taksy szkolnej. 

— Pomnik Chmielowskiego. Grób 
honorowy ś. p. Chmielowskiego, ofiarowany przez 
miasto Lwów, jest już ukończony, tak, że prze- 
niesienie zwłok będzie się mogło odbyć w naj- 
bliższym czasie w dniu oznaczotwym przez rodzi- 
nę ś. p. prof. Chmielowskiego. Obrzęd ten bę- 
dzie miał charakter ściśle prywatny i odbędzie 
się tylko w gronie rodziny i najbliższych przy- 
jaciół zmarłego. 

Ponieważ dwaj członkowie jury, prof. dr. 
Antoniewicz i artysta-malarz Dębicki wydali swą 
opinię o nadesłanych projrktach pomnika dopiero 
w ostatnich dniach, przeto wybór projektu przez 
komitet budowy pomnika będzie się mógł odhyć 
dopiero po feryach letnich (w miesiącu wrześniu), 
gdyż z powodu wyjazdu prezesa komitetu i wię- 
kszej ilości jego członków, nie jest obecnie mo- 
żliwem zebranie odpowiedniego kompletu. 

Przypominamy, że składki na pomnik ś.p. 
Chmielowskiego przyjmują redakcye wszystkich 
pism polskich. Obecnie zaś została wydana na 
dochód budowy pomnika książka prof. Piniego 
o Obmielowskim, którą sprzedają wszystkie księ- 
garnie po 1 K. za egzemplarz. Nie ulega też 
wątpliwości, że w zdrojowiskach i miejscach ką- 
pielowych zebrane zostaną na cel budowy po- 
mnika znaczniejsze kwoty. 

F — Przy c. k. urzędzie menniczym 
w Wiedniu istnieje specyalny zakład tłoczenia 
medali i monet pamiątkowych na zamówienia 
prywatne. Rząd przykładając wielką wagę do 
postawienia tego zakładu na wyżynie dzisiejszych 
wymagań artystycznych, poczynił w tym celu 
znaczne inwestycye i śmiało twierdzić można, iż 
wspomniany oddział mennicy w niczem nie ustę- 
puje pierwszym tego rodzaju instytucyom. Urzą- 
dzono go tak, aby nietylko tłoczyć mógł medale 
i plakaty, lecz także sporządzać modele artysty- 
czne. 

Zawiadamiając o tem władze, wyraża Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych życzenie, aby 
władze, oile potrzeba zajdzie, bicie medali i t. p. 
wyrobów powierzały do wykonania mennicy wic- 
deńskiej. 

— Papier Mickiewiczowski, dobro- 
wolnie opodatkowany przez znaną firmę p. Ste- 
fana Wierusz Niemojowskiego, znajduje licznych 
i chętnych nabywców o czem świadczy 4000 
sprzedanych pudełek. Publiczność jednak na tem 
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uroczystość odsłonięcia pomnika z każdym dniem 
jest nam bliższą, obowiązkiem jej jest dozbie- 


jrać resztę brakującej kwoty. Jako ważne i nie 


obciążające niczyjego budżetu, źródło dochodu, 
uważa Komitet: listowy „papier Miekiewiczow- 
ski* i dla tego poleca go najgoręcej względom 
wszystkich. Przemawiają za nim, obok pięknego 
celu, cena umiarkowana i gatunek dobry. 

— Do Brzuchowie pospieszą w naj- 
bliższą niedzielę tysiące Iiwowian, by uczestni- 
czyć tam w festynie urządzonym w połowie na 
pomnik Adama Mickiewicza, w połowie na 
miejscową kolonię wakacyjną dla lwowskiej 
najuboższej dziatwy, Komitet pań, na którego 
czele stanęła p. Wieeprezydentowa Michalska, 
ułożył program bardzo urozmaicony. — Bliższe 
szczegóły podamy później. 

— Pielgrzymka młodzieży szkół śŚre- 
dnich do Rzymu. Ź imicyatywy i pod protekto- 
ratem JE. ks. Arcybiskupa Bilezewskiego orga- 
nizuje się pielgrzymka młodzieży szkół średnich 
do Rzymu dla złożenia hołdu Ojeu św. i pozna- 
nia na miejscu skarbów chrześciańskiej kultury 
i sztuki. Bliższe szczegóły podamy późuiej, na 
razie tylko donosimy, że JE ks Arcybiskup upo- 
ważnił dwóch dyrektorów tutejszych szkół śre- 
dnich, dr. Teofila Gerstmana i Micliała Lityń- 
skiego do zajęcia się organizacyą tej pielgrzymki, 

— Pielgrzymka do Leżajska, wy- 
ruszy ze Lwowa dnia 4 b. m. Rano o godz. 6 
Msza w kościele O0. Bernardynów i ztąd na- 
stępnie procesya uda się na dworzec. Osobny 
pociąg wyruszy o godz. 7 min. 25 (czas kolejo- 
wy). Powrót do Lwowa w sokotę o godz. 1 w po” 
łudnie. Pielgrzymkę prowadzi O. Aleksy Klajewicz. 

A Podrzutek. Za szkołą im. Zimoro- 
wicza na ulicy Tyczakowskiej znaleziono wezo- 
raj po południu podrzucone niemowlę płci mę- 
skiej, ubrane w zupełnie nowa bieliznę. Zgro- 
madziło się kilka kobiet z pobliskich domów i 
uradziło zanieść dziecko do Zakładu podrzutków 
przy ulicy Paulinów. Zawiadomiona o tem po- 
licya rozpoczęła śledztwo przedewszystkiem od 
badania na klinice położniczej, Dowiedziano się, 
że z podrzutkiem wyszła w południe ze szpitala 
matka jego, która podała nazwisko swe jako 
Marya Strojnowska, służąca, pochodząca ze wsi 
Zazula, pod Złoczowem. Szukano owej Strojnow- 
skiej w mieście i nadworcu kolejowym w mnie- 
maniu, że zechce wyjechać ze Lwowa, ale bez- 
skutecznie. 

A Kronika policyjna. Wczoraj wie- 
czorem aresztowała policya notowanych złodziei 
Juliana Dorsza i Rajmunda Junaka, którzy rano 
zakradli się na strych w domu pod l. 23 przy 
ul. Sobieskiego. Gdy wieczorem zabierali się do 
kradzieży, zostali spłoszeni przez domowników i 
uciekli przez dachy na strych przytykającej od 
ul. Serbskiej kamienicy. Mimo, że Dorsz wlang 
do paki i przykrył się w niej kocami, a Junak 
uciekł na ulicę, udało się pochwycić obu i w to- 
warzystwie około 200 osób liczącej gawiedzi 
ulicznej, zaprowadzić na policję. 

W biały dzień skradziono wczoraj na ul. 
Ohorążczyzny Z kieszeni kamizelki zegarek. Po- 
szkodowany Wojciech Zamojski, czeladnik intro- 
ligatorski. nie może sobie zdać dokładnie spra- 
wy, w jaki sposób zegarek mu wyciągnięto, to 
jednak pewne, że zegarek ktoś mu ukradł na 
ulicy. 

Wielką awanturę wywołało wczoraj w 
Rynku kilku ludzi, będących w stanie podocho- 
conym. W bójce zostali silnie pobici Bolesław 
Nidecki i Michał Panasiuk, czeladnicy piekarscy. 
Panasiuka odatawiła stacya ratunkowa do szpi- 
tala. Trzech uczestników bójki aresztowano, po- 
nieważ jednak nie dało się sprawdzić, kto jest 
sprawcą pobicia, bo wszyscy bili się wzajemnie, 
wypuszczono ich na wolną stopę. 

Poszukiwanege za spelnienie wielu kra- 
dzieży Maryana Sochorowskiegy, aresztowała dziś 
pelicya. 

Zarobnik Dominik Kazłucki skradł dziś w 
Rynku na szkodę rolnika Sydora z Tołszczowa, 
dużą konewkę malin. Ciężar tych malin prze- 
szkodził Kazłuckiemu w skutecznej ucieczce, 
schwytano go bowiem, odebrano maliny i za- 
mknięto w areszcie. 

Zamieszkałemu chwilono u Marcina Smo- 
lińskicgo na Pasiekach halickich, robotnikowi 
wiejskiemu Franciszkowi Ówiokowi, zostały skra- 
dzione poduszki, pierzyna, kamizełka itp., war- 
tości 100 koron. 

Z pak, złożonych w magazynie Rapapor- 
towej przy ulicy Cebulnej 1. 1, wykradał ktoś 
od kilku dni dziecinną bieliznę. Złodziej odbijał 
listwy od paki, zabierał towar, a potem pakę 
napowiót przyprowadzał do porządku. Szkoda 
znaczna. 

Pogrążonego w głębokim śnie na górze, 
wznoszącej się nad stawem Pełezyńskiin, pozo- 
stającego bez pracy służącego Jana Głlowaczew- 
skiego, aresztowała dziś policya podczas ohławy 
tam urządzonej. Pokazało się, że Glowaczewski 
poszukiwany jest przez policyę za kradzież. 

Rolnik z Burgthalu Jan Gross wynajął 
sobie pośrednika do sprzedaży kartofli w osobie 
Augusta Malickiego i z eałem zaufaniem pole- 
cił mu sprzedaż. Malicki zabrał pieniądze i znikł. 
Dopiero dziś przytrzymał go poszkodowany i od- 
dał policyi. 

Dwa ośmioramienne kandelabry srebrne, 
wartości 600 kor. skradziono ubiegłej nocy Li- 
pie Kurzerowi, właścicielowi realności przy ulicy 


wycięli szybę w oknie i w ten sposób dostali j przez 9-letniego chłopca Sprawca przyznał się 


się do mieszkania, 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Józef Dubrawski, przeżywszy lat 44, — 
Helena Kowalska, w 28 roku życia; — Wit 
Władysław Świrski, przeżywszy lat 21; — Ta- 
deusz Kubisz, w 2 roku życia, — Stefania (Gre- 
szel, w 8 roku życia. 

— Nowy sposób gaszenia ognia. 
Ustawieznie powtarzające się klęski pożarów 
zmuszają do szukania środków radykalnych, 
któreby służyły do powstrzymania niszezącej siły 
żywiołu. Wynaleziono obecnie płyn, który może 
nie zawiedzie, jak tyle innych. Niejaki E. W 
Mayer, inżynier, robił doświadczenia z „Anti- 
gninem*, płynem do gaszenia pożarów, swojego 
wynalazku. Ciekawe te doświadczenia daly zdu- 
miewujące wprost rezultaty. Układano stos 2 
do 3 metrów wysoki z desek, belek i rozmaitych 
odpadków drzewnych, dodając pakuły maszyne- 
we, oliwą nasycone, węgiel, i t. p. imateryały 
palne, które znajdują się w wielkiej ilości w 
każdej kopalni lub w podobnym zakładzie, jako 
nieużytki, powiększając swą obecnością niebez 
pieczeństwo ognia. Gotowy stos oblewano obficie 
nafta i zapalano. 

Łatwo sobie wyobrazić, z jaką żarłoczno- 
ścią ogień pochłaniał ten znakomity pokarm 
Zar był tak wielki, że o 25 do 30 kroków tru- 
dno było stać, bo twarz palił, Pan Mayer na- 
cierał wówczas twarz swoim płynem, obwiązy- 
wał głowę chusteczką w nim umaczaną i pod- 
chodził w bezpośrednie pobliże ognia, nie cier- 
piąc od niego zupełnie. Dla ugasz nia ognia, 
rozcjeńczał p. Mayer swój preparat znaczną ilo- 
ścią wody i kilku ruchami małej ogrodowej si- 
kawki, w mgnieniu oka tlumił zupelnie pożar. 
Do płonącej beczki smoły wklada p. Mayer bez- 
karnie obnażoną rękę, znoczoną poprzednio w 
„Antignicie*, Ryzykowne to doświadczenie po- 
wtórzył jeden z rolników, nie poniósłszy żadnej 
szkody. Ugaszenie zaś tej beczki smolnej nastą- 
piło nstychmiast po lekkiem pokropieniu zwy- 
czajnem kropidlem. 

— Kobieta inspektorem. Wielki 
książę badeński miarował dr. „pannę Baum, 
która pracowała dotychczas w badeńskim dozo- 
rze fabrycznym, inspektorką fabryczną Panna 
Baum była poprzednio asystentką w Uniwersy- 
tecie w Zurychu, a następnie chemiczką w je- 
dnej z fabryk berlińskich. 

— Klasztor Urszulanek we Fran- 
cyi. Obecnie zamknięto klasztor pp. Urszulanek 
w Beaugency. Klasztor ten, w którym tyle Po- 
lek odebrało religijne i naukowe wychowanie, 
zeszłego roku otrzymal zapewnienie rządowe, że 
nadal będzie mógł wypełniać swe obowiązki 
wychowawcze. Tymczasem nadszedł rozkaz zam- 
knięcia tej instytucyi z końcem września r. b. 
Meble i wszelkie rekwizyta klasztorne wystawio- 
no na lieytacyę. Z sióstr tamtejszych dwie u- 
marty wskutek wrażenia, jakie nagły i niospo- 
dziewany nakaz zamknięcia klasztoru na nie 
wywarł. 


— Z Zakopanego. (Wiec gości, — 
Wieczór artystystyczno-literacki na korzyść po- 
gorzelców Brzeska), Wczoraj, dnia 1 b. m. od- 
był się tu w hotelu „Morskie Oko* wiec gości. 
Z posłów przybył dr. Danielak. Jawił się też 
komisarz rządowy p. Madurowicz, natomiast 
udział gości był słaby. Razem w wiecu wzięło u- 
dział niespełna 100 osób. Przewodniczył p. Witkow- 
ski, referował p. Bek. Referent przedłożył re- 
zalucye, obejmujące postulaty natury sanitarnej, 
a zwracające się głównie przeciw projektowi u- 
stawy dr. Rutowskiego, znoszącemu stare ko- 
misye klimatyczne. W dyskusyi zabierali głos : 
pp. Zmudziński ze Lwowa, Sternschuss, Hop- 
cas i Alfred Szczepański z Krakowa, podnosząc 
dalsze postulaty w interesie rozwoju Zakopane- 
go, zdrowia i bezpieczeństwa gości. Podnoszono 
konieczność stałej delegacyi wiecu gości, celem 
wykonywania jego uchwał, Ciag dalszy obrad, 
oraz powzięcie uchwał odroczono do poniedział- 
ku, w którym to dniu odbędzie się dalszy ciąg 
wiecu. Z grona gości popierają kandydaturę dr. 
Janiszewskiego, jako kandydata na delegata do 
komisyi klimatycznej. 

Na pogorzelców m. Brzeska odbędzie się 
wkrótce w Zakopanem wieczór artystyczno-lite- 
racki, w którym wezmą udział znani literaci: 
Stefan Żeromski, Kazimierz Tetmajer, Jerzy Żu- 
ławski, Jan Pietrzycki, Tadeusz Konczyński, Ta- 
deusz Miciński, oraz artyści sceny krakowskiej. 
Po odczycie odbędzie się w hotelu pod Morskiem 
Okiem „reunion“, 
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— Pożary w kraju. W Wieprzu (pow. 
Wadowice) zniszczył pożar dom mieszkalny i za- 
budowania gospodarcze Michała Nożki Szkoda 
wynosi 8000 K. Nożka poparzył się ciężko przy 
ratowaniu mienia. W Iwanówce (pow. Trembo- 
wla) spłonęły 5 gospodarstwa wiejskie, Szkoda 
przewyższa 4000 K. Z tych 1000 K. było ubez- 
pieczonych. W Cyrance (pow. Mielec) uderzył 
piorun w stajnię włościanina Jana Kozika, wy- 
wołująe pożar, który zniszczył stajnię i stodołę. 
Szkoda wynosi 700 K. W Borku fałęckim (pow. 
Podgórze) spłonęła stodoła, stajnia i dom mie- 
szkalny Adama Oliwy, wyrządzając szkodę 1800 


do czynu W Woli duchackiej spalił się częścio* 
wo dom Władysława Golińskiego. Szkodę obli- 
czono na 2000 K. W Kłaju (pow. Bochnia) * 
w Szarowie zajęły się od iskry z lokomotyw) 
lasy przy torze kolejowym. Pożar zniszczył tr2y 
hektary lasu kameralnego, a 15 morgów lasu 
prywatneg», 

W Lipie (pow. Dobromil) spalił się morg 
lasu, w Dobrej szlacheckiej 4 morgi, a w Ma- 
lawie 1 morg. Szkoda ogólna wynosi 2200 É. | 
W Podhybiu (pow. Wadowice) spłonął dom mie” 
szkalny J. Kopyta, wartości 800 K. W czasie 
pożaru odniosła ciężkie uszkodzenie ciała Rozaliż 
Kopyto. Ogień podłożył 5 letni Michał Racuť 7 
Ixdebnika. W Rożnowie (pow. Nowy Sącz) poža 
zniszczył 14 morgów lasu. W Przecieszynie (p0™" 
Biała) spłonęły zabudewania gospodarcze i mie” 
szkalue Jana Witka, przyezem sya jego, liczą) 
półtora roku, znalazł śmierć w płomieniach: 
W Szpohowie (pow. Rorszezów) spłonęła stodm48 
wraz ze zbiorami, wartości 6672 K. W Łuka” 
wiey (pow. Cieszanów) spaliły się zabudowanie 
gospodarcze Jana Mamczury. Sukoda wynosi prze” 
szło 2000 K. Ogień podłożyła umysłowo chor% 
Katarzyna Soszka. W Babcze (pow. BohorodczA 
ny) zapalił piorun dom Paraski Martyniuk, WI 
wołując pożar. Szkodę oznaczono na 600 E. 
W Borowinie (pow. Nisko) spłonęło 20 morgów 
młodego lasa, W Zdyni (ow. Gorlice) ogie" 
zniszczył 50 belek drzewa i 1000 sagów drzew i 
opałowego w wartości około 10.000 K. W 7% 
chwiejowie (pow. Mielce) piorun spalił dom 118% 
ezkalny i stodołę. Szkoda wynosi 1200 K. W Bart 
kowej (pow. Nowy Sącz) wskutek uderzenia pio” 
runu zgorzał dom St. Kwaśniewskiego. piora 
zabił Maryę Burek, znajdującą się w izbie teg 
domu. W Stróży (pow. Nisko) spłonęły 4 7% 
grody włościańskie. Szkodę oszacowano na 00 
K. W Wierzbianach (pow. Jaworów) z powodu 
nieostrożnega obchodzenia się z ogniem przeć 
dzieci spalila się chałupa włościańska, wartość" 
1400 K. W przysiołku Gaje pożar zniszezył 5% 
ka domów mieszkalnych i zabudowania, W i 
ze ubiorami, wyrządzając szkodę na 5700 ?* 
Przyczyną pożaru były dzieci, bawiące się sę 
pałkami. W Domaszowie (pow. Rawa) spłonę) 
zabudowania gospodarcze i dom Walentego a 
baka, oraz zabudowania Jana Wziątka i Apolori 
Chrobak. Ogólna szkoda wynosi 3770 K. Ogi% | 
spowodował 8-letui Marcia Chrobak, bawiąc 59 
zapałkami. W Dalezy małej (pow. Mielec) SP. 
nęły zabudowania G Pstrąga, wyrządzając gako” 
dę na 10.000 K, W tymże samym powiecie gi 
Zdziarou spalił się dom wraz z ruchomości d 
i stodołą Wojciecha Pachoła. Szkoda WU? f 
7000 K. Pożar wywołało dziecko 5 letnie po 
szkodowanego, bawiąc się zapałkami. W BW 
szczach (pow. Biała) spalił się dom i sto st 
F. Obowańca, wariości 2000 K. W palącej Si 
stodole znalazło śmierć dwoje dzieci Ohowańizj 
w wieku 3 i 4 lut. W Polance wielkiej SP 
się stodoła S. Lekiego, w Bestwinie dom Wi 
wrona, w Babicach dom A. Wawro, a W m 
tkowicach piorun spalił realność A. Adamo 
W Brzozie (pow. Tarnobrzeg) spaliło się 27 29 
gów lasu Zbigniewa Horodyńskiego. 
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Jubileusz kolei elektryczny CO) 
W tym roku upływa lat dwadzieścia ej 
od pojawienia się pierwszej kolei zela pê 
poruszanej siłą elektryczną. W r. 18%% do 
berlińskiej wystawie przemysłowej, 70 cz 
wała znana firma Siemens et Halske PI uję 
szą kolej elektryczną i pierwszą, dając ef” 
praktycznie zastosować lokomotywę, ele yo 
czną. Był to 300 m. długi, tor kolejowy „ge 
listy, w sobie zamknięty, po którym * wy 
biegał, niby zabawka dla dzieci, nowo, gry 
naleziony i skonstruowany pociag ele iiy 
czny. Przez te 25 lat, jakżeż się ZB 4a 
pod tym względem stosunki! Centralne Ee" 
cye elektrycznych kolei liczą się dziś. „kle 
ropie i innych częściach świata Dê, jipl 
wozy elektryczne na tysiące, długo cy p” 
kolei elektrycznych na dziesiątki tysięć giłó" 
lometrów a zużyta do ich poruszani” gg 
na krocie kilowattów. A cyfry te gk. 
każdym miesiącem, bo sieć kolel praw 
cznych coraz to więcej się rozszerza: tak 
wszędzie używany jest przewód góra pó” 
jak u nas we Lwowie, gdzie nawias pu 
wiąc przed 10 laty otwarto pierwsze pre, l 
stryi kolej elektryczną miejską. TY og 
zno ma mieszany system przewodów 6“ perl 
wano jj 


| 


i skupiaczy czyli akkumulatorów. 
nie, Dreźnie i Disseldorfie zastoso ę odb, 
ściowo przewody podziemne. Obecni” gsp 

AA iem Pogor 
wają się studya nad zaprowadzenie. zy ge ' 
sznych pociągów elektrycznych pomić 
linem a Hamburgiem. 


i podł 
Wiedeń, 2 sierpnia. (Tel). a nasty 
wczorajszego ciągnienia wylosowam 
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2 sierpnia. (Telegram Ga- 


spe- 


Vydia rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
żem 5862 sztuk. W tem było z Galicyi 
Sztuk, z Bukowiny 10. 
rzebieg targu był mdły. 
eny spadły o 53 hal. 
tesprzedanych zostało 218 sztuk. 
ołów z Galieyi i Bukowiny sprze- 
14 sztuk po 60 do 66 koron; 65 sztuk 


koron, 75 sztuk po 74 da 


on, 11 sztuk po 81 do 83 koron. 

LU Buhaje podtuczone bez różnicy pocho- 
kupowano po 64 do 78 kor., krowy 
one po 56 do 68 kor., bydło chude 
do 68 kor., wszystko licząc za cen- 
= Metryczny żywej wagi. 


NIA POCZTA 


— deg Wedle prywatnych doniesień z Buda- 
BR ` Węgierska Izba dep. ukończy w tym 
niedi dyskusyę budżetową, a w przyszły 
i fem ‘zialek zostanie odroczoną. Zaraz po 
udzisięciu posłów, wśród nich wielu 
ych reprezentantów wszystkich stron- 


| ni, cda się do Ameryki na wystawę w St. 
A Ro? gdzie posłowie węgierscy wezmą udział 

deiri erencyi pokojowej, która się tam od- 

Wy: Z końcem sierpnia i z poczatkiem 

d ity dia. Powrót tych posłów do Europy 


w 
| X i 
| rz 

| | Yszł 


Syg 


| ią Podziewany dopiero około 10 paździer- 


Borg 2 powodu, iż nastąpiło już ostateezne 
A Mienie co do zawarcia traktatu handlo- 
h Pomiędzy Rossyą a Niemcami, uważają 
a, inie za rzecz bardzo prawdopodobną, 

ament niemiecki będzie zwołany w 
Ym miesiącu na sesyę nadzwyczajną. 
Tzypuszczają, że traktat handlowy z 


x, Jog, Pedzie zawarty na lat 12. Do końca 
» pozostanie w mocy obecny traktat. 


| "arp, Legdaj w kancelaryi oberpoliemajstra 


feig 
\ À bra 
| é 


lig, "skiego, odbyła się narada w sprawie 
Wa komitetu, mającego na celu przyj- 
Pomocą ludności miejskiej, pozbawio- 
h Wałąć Do komitetu tego postanowiono 
| poc. „20 chrześcian i 10 żydów. Komitet 
Sg, pole swe czynności w połowie bieżą- 
Jgodnia. 


} Daip assyjski minister kolei żelaznych ks. 


W tych dniach uda się ponownie 
lny jezioro bajkalskie, aby osobiście dopil- 


| TM 


kz 


| h Be} "w 
| 


_ Ostatnich 
lin zie kolei 

i „|Tzeg jeziora bajkalskiego. Ks. Chit- 

*pewnia, że kolej będzie skończoną pod 
Września, tak, że zwykłe burze je- 

JB przerwą zupelnie przewozu wojsk 
ich na Daleki Wschód. 


robót mających na celu wy- 


żelaznej okrążającej od po- 


lie „> Cześć posła japońskiego w Londy- 
äno onegdaj obiad w Reform-Clubie. 


| hlu jałosił mowę, w której powiedział, 
d ‘0da e 


Jeg, 1 
Ao ze 
4 Q 2 


R sg 
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1a serdecznej przyjaźni między na- 
Japońskim j angielskim trwać będą 
É lugo. Rzecz smutna, że Japonia i 
| 4 Gięży  USZONA są, tyle przylewać krwi i 


l le ponosić ofiary w wojnie obecnej. 


5 


Im prędzej skończy się ta wojna, tem lepiej 
dla obu stron. Należy spodziewać się, że 
ukończona zostanie już niedlugo. 


Serbski minister spraw wewnętrznych 
wydał do prefektów eyxrkularz, w którym 
zwraca ich uwagę na nieprzyjazne stanowi- 
sko socyalistów w obee armii i wzywa ich 
do położenia końca tym agitacyom. Na pod- 
stawie tego cyrkularza aresztowano wielu so- 
cyalistycznych przywódzców. 

Radnicke Noviny, organ socyalizmnu, 
nazywają ów cyrkularz zamachem pań- 
stwowym i napadają w sposób gwałtowny 
na rząd i armię. W całym kraju organizują 
się wiece socyałistyczne dla zaprotestowania 
przeciw nadużyciom oficerów. W miastach 
przybierają robotnicy groźną postawę. 


Prezydent republikańskiego związku hi- 
szpańskiego Salmeron. wystosował z wilegia- 
tury do prowincyonalnych związków repu- 
blikańskich cyrkularz, wzywając ich, by 
zwalczali ugodę z Watykanem co do pra- 
wnego stanowiska zakonów i aby w tym ce- 
lu zwoływali wiece ludowe. Prezydent gabi- 
netu Maura i stronnictwo rządowe obojętnie 
zachowują się w obec tego ruchu W prze- 
konaniu, że cała akcya republikańska u- 
grzęźnie w piasku. 


TELĘGRAJŁY GAZETY LWOWONEJ 
ia AR og z 


Borysław, 2 sierpnia. Wczoraj w po- 
łudnie około 800 strejkujących zgromadziło 
się okolo warsztatów Grenzona w Mraźnicy 
i grożną poslawą spowodowało pracujących 
tam robotników do przerwania pracy. Po 
nadejściu patroli żandarmeryi napastnicy 
rozproszyli się, poczem robotę w warsztatach 
natychmiast podjęto. W nocy około godz. 11 
powstał pożar w kopalni Żeitlebena i Sty- 
bera na Potoku. Spłonęła wieża i budynki 
pomocnicze. Pożar ziokalizowano przy po- 
mocy wojska. Zachodzi podejrzenie podpa- 
lenia; żandarmerya poszukuje sprawcy. 

Na dom robotnika pracującego w ko- 
palni Tow. Karpackiego napadło pięciu strej- 
kujących z zamiarem pobicia go za zlamanie 
strejku. Straż wojskowa przeszkodziła wyko 
naniu tego zamiaru. Jednego ekscedenta 
aresztowano. 

Wiedeń, 2 sierpnia. Z okazyi strejku 
wożniców przyszło wczoraj wieczorem na 
Ottakringu do większych wykroczeń. Poli- 
cya zatrzymała wóz pełen strejkujących i 
pospólstwa, i chciała przyaresztować pewnego 
człowieka, który raiotał obelgi na policyan- 
tów. Strejkujący obrzucili policyę kamienia- 
mi, przyczem inspektor odniósł ciężkie ska- 
leczenie w głowę. Dobył wówczas szabli i 
zranił kilka osób. Tymczasem tłum rósł i 
obrzucał policyę nieustannie kamieniami. 
Również drugi inspektor zraniony został 
uderzeniem kamienia. Ponieważ tłum przy- 
bral grożną postawę, zawezwano na pomoc 
siiniejszy oddział policyi, który uwięziwszy 
30 ekseedentów, rozprószył tłumy. — Późno 
wieczorem wykroczenia powtórzyły się przed 
inspekcyą policyjną na ul. Wilhelminy tu 
demonstrowało tylko pospólstwo. Areszto- 
wano 6 osób. Wkrótce zapanował spokój. 

Madryt, 2 sierpnia. Tutaj i w okoli- 
cy wybuchł strejk piekarzy. Poliecya doko- 
nała licznych aresztowań. 


Wiedeń, 2 sierpnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości, zamianował 
zastępcę prokuratora Państwa Romana Le- 
wiekiego we Lwowie, zastępcą starszego 
prokuratora Państwa w VIII. randze we 
Lwowie, a adjunkta sądowego Józefa Lu- 
bienieckiego we Lwowie, zastępcą pro- 
kuratora Panstwa w VIII. randze we Lwowie. 

Budapeszt, 2 sierpnia. Sąd w Maros 
Vasarhely rozesłał listy gończe za byłym 
posłem do sejmu węgierskiego, profesorem 
Ludwikiem Korodi - Lutzem, który za podbu- 
rzanie przeciw węgierskiej narodowości ska- 
zany był na rok więzienia i schronił się do 
Berlina. 

Osiek, 2 sierpnia. Węg. Biuro Kor. 
donosi: Wczoraj odbylo się tu przy licznym 
udziale zgromadzenie studentów. Uehwalono 
rezolucyę tej treści. że chorwaccy akademicy 
z Osieku przyłączają się do rezolucyi swych 
kolegów religii żydowskiej, w której ci po- 
tępili agitacyę syonistyczną i jako chor- 
waccy narodowcy postanowili walczyć zawsze 
i wszędzie z żydowskim nacyonalizmem. — 
W obec tych protestów obawiają sie tu 


starć z okazyi bliskiego kongresu syonisty- | komunikat rządowy z opisem sprawy okrętu 


eznego. Policya zarządziła środki ostrożności. 
Berlin, 2 sierpnia. (Biuro Wolfa). 


Z Poczdamu donoszą, że ks. Fryderyk Leo- | wolność, w obee oświadczenia angielskiego 
rządu, że ładunek jest własnością państwa, 
nie może być w ten sposób tłumaczone, ja- 
koby rząd carski postanowił zaniechać wy- 
syłania krążowników lub w ogóle okrętów 


pold pruski uda się do głównej kwatery ros- 


syjskiej w Azyi Wschodniej, a książę Ka- 
rol Antonii Hohenzollern do głównej kwa- 
tery japońskiej. 


i 
I 


Sofia, 2 sierpnia. Na wiceprezydenta wojennych, któreby zapobiegały dowozow 
Sobrania Petkowa napadł wczoraj pewien kontrabandy wojennej dla Japonii. 
wydalony robotnik i zranid go lekko laską. Londyn, 2 sierpnia. W Izbie gmin 
Zajście to nie ma żadnego znaczenia, gdyż zapytał dep. Mae Arthur, czy rząd sam lub 
pozbawione jest tła politycznego. | wspólnie z innemi neutralnemi mocarstwami 

Paryż, 2 sierpnia. Przy wyborach do poczynił kroki, ażeby zwrócić uwagę rzą- 
rad generalnych zwyciężyli kandydaci mi- | dów rossyjskiego i japońskiego na to, iż 
nisteryalni. Dzienniki rządowe wyrażają z | zbyt wiele kategoryj artykułów uważane są 
tego powodu radość i widzą w tym wyniku į za kontrabandę wojenną, — czy dalej rząd 
wyborów dowód, że kraj pochwala stanowi- | angielski zaprotestował przeciw zapatrywa- 
sko ministerstwa wobec Watykanu. niu prowadzących wojnę państw, że one bez 

Gazety opozycyjne powątpiewają o pra- | względu na prawa neutralnych mocarstw u- 
wdziwości urzędowych sprawozdań wybor- | znać mogą ża kontrabandę wszystko, eo tyl- 
czych i sądzą, że zwycięstwo ministeryal- | ko zechcą. 
nych kandydatów nie jest tak wielkie, jak Reprezentant rządu Perey odpowiedział, 
usiłują przekonać urzędowe relacye. że rząd polecił ambasadorowi swemu wrę- 

Konstantynopol, 2 sierpnia. Sledz- | czyć rządowi rossyjskiemu protest przeciw 
two wykazało, że w ogóle nie ma mowy 0 | zaliczeniu środków żywności do artykułów 
jakimś zamachu; dwóch uwięzionych Bułga- | kontrabandy. Co się tyczy drugiego pytania 
gów wypuszczono na wolność. Niezadowole- | uważa rząd obecną chwilę za nieodpowie- 
nie wśród Mahometan ustaje.. | dnią do złożenia w tej mierze publicznie 

St. Sebastian, 2 sierpnia. Wczoraj | politycznej deklaracji. 
wieczorem zaszły w Bilbao hałaśliwe de- 
monstracye uliczne przy sposobności pocho- 
du stowarzyszeń religijnych w dniu patrona 
miasta Ignacego Loyoli. Policya przywróci- 
ła spokój. 

Waszyngton, 2 lipca. Biuro Reutera 
donosi: Poseł amerykański w Konstantyno- | : > i 
polu był na andyencyi u sułtana w sprawie, , Tokio, £ sierpnia. Biuro Reutera do- 
żądanego przez Amerykę zadośćuczynienia z | nosi: Po dwudniowej walce po- 
powodu zniszczenia przez wojska tureckie |bił wczoraj generał Kuroki Ros- 
posiadłości misyonarzy amerykańskich wisyan w dwóch oddzielnych bi- 
Armenii i innych prowincyach tureckich. |t wach koło Jushulikinu i koło Yaneelinu. 
Przebieg andyeneyi był tak zadowalający, | Petersburg, 2 sierpnia. Ros. Agencya 
że departament stanu uważa już za niepo-  Żelegr. uzupełnia ogłoszony dziś komunikat 
trzebne wysłanie eskadry do Turcji. rządowy o sprawie okrętu „Malacca“ o tyle, 

Tanger, 2 sierpnia. Biuro Reutera | że już upłynął termin osobnych instrukcyj, 
donosi: Onegdaj odbyło się tu posiedzenie | danych krążownikom „Petersburg* i „Smo- 
tutejszego ciała dyplomatycznego, w którem | leńsk", w wykonaniu których to instrukcyj 
wziął także udział reprezentant sułtana i | Zatrzymano okręt „Malacca“. m. 
dwaj członkowie jego przybocznej rady. — Kopenhaga, 2 sierpnia. Krążowniki 
Z jakiego powodu posiedzenie to zostało | rossyjskiej floty ochotniczej „Don“ i „Ural“ 
zwołane, niewiadomo, sądzą jednakże, iż przepłynęły wczoraj po północy koło Frede- 
przedmiotem obrad były panujące dziś sto- rikshaven, w towarzystwie kilku torpedowców. 
sunki w okolicy miasta, Ostatniej nocy wzmo- Jednakże koło Skagen torpedowce zawróciły 
ceniono tu wszystkie straże, a silne patrole do vresund, a krążowniki udały się w dalszą 
konnicy przeciągają przez przedmieścia. Eu- drogę. Ń ; , AB 
ropejczyków, którzy mieszkają przeważnie Tokio, 2 sierpnia. Japoński rząd o- 
w domach, położonych po za miastem, we- | tworzył z dniem dzisiejszym Inkau dla han- 


WOJNA 


rossyjalro-japoń ska. 


zwały władza, aby przenieśli się do miasta, | dlu. Neutralnym okrętom zezwolono na swo- 
Zastępca sułtana Mohammed el Torres o-| bodny przejazd, z zastrzeżeniem, że przewóz 
trzymał kilka listów od Rajsułego i innych į kontrabandy jest surowo zabroniony. 
naczelników oddziałów powstańczych w oko- | 
liey. 


Zatopienie okrętu japońskiego. 
Petersburg, 2 sierpnia. Ros, Ag. żel. 
ogłasza telegram Aleksiejewa z 29 lipca na- 
stępującej treści: Podług sprawozdania ko- 
mendanta eskadry z Portu Arthura, torpe- 
AEG ; ; dowiec nasz, krążący koło wybrzeża Kwan- 

przy Watykanie nie odjechał jeszcze z Ray- 2 J, ; 
mu, o czem mylnie donoszono. Oczekuje on | ko M Z: ME PA 6 
jednak każdej chwili rozkazu do odjazdu. | h ML nE "kt ko ez isę AS Di Zà- 
Stosunki z Watykanem są zupełnie zerwane. | (05% Na posiaczie wyp_yną' z Zatoki guca 


: ; imo, że torpedowiec dał 10 strzałów 

W razie odjazdu personalu ambasady, zosta- j Pomimo, że torpedowiec da: 
nie tu tylko urzędnik archiwum, nie posia- | GW Paa OCE od- 
dający jedni atycznego cha- ; Pa P a a 
Pasz eak menle dyplomaty d łował, korzystając z mgły, uciec. W skutek 
Osservatore Romano, który onegdaj z | 89 zapomocą torpedy parowiec zatopiono. 
powodu niedzieli nie wyszedł, powtórzył wczo- Fe pod mL p ARCI. 6 
raj wieczorem dokumenty, ogłoszone we fran- | A28 y ow EE k Chińczyków 
cuskim dzienniku urzędowym, a na czele u- | Wziął torpedowiec na swój pokład. Pomię- 
: dzy Chińczykami było 1% rannych, których 


mieścił następującą notę: „Przekonani, że A T ; 3 
Stoliea Apostolska w stosownej chwili poda TY odstawić do szpitala. Wiele osób 
nęło. 


do publicznej wiadomości najzupełniej zgo- 
dne z prawdą przedstawienie faktów w spra- 
wie zerwania dyplomatycznych stosunków z 
rzecząpospolitą franeuską, ogłaszamy na ra- 
zie, by uczynić zadość obowiązkowi dzienni- 
karskiemu, to, co nam w tej sprawie przy- 
słała Agencya Stefamiego*. 

Paryż, 2 sierpnia. Matin donosi, że 
biskup z Lavalu oświadczył pewnemu dzien- 
nikarzowi, iż w ministerstwie wyznań przedło- 


żył swą dymisyę, w razie gdyby to 


Zerwanie francusko -watykańskich 
stosunków dyplomatycznych. 


Rzym, 2 sierpnia. Francuski zastępca 


jTelegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 1 sierpnia 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy ((Scklussccurse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 63650, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 746:—, 
Akcye Anglobanku 278-—, Akcye Unionban- 
ku 516:—, Akcye Liinderbanku 42450, Akcye 
Bankvereinu 51575, Ake. Bodencredit 938:—, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 538—, 
Akcye kolei państwowych 63150, Akcye ko- 
lei Południowej 8250, Akcye Tramway 4) 
Akeye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 419'—, Akcye kolei Półno- 
cenej 5415—, Akcye kolei czerniowieekiej 
575 —, Akcye Alpiny 433'25, Akcye Rima 
Muranyi 493—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn. 2235:—, Akcye Fabryki broni 
1482—, Akcye Tureckie tytoniowe 342'—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1035'—, 5-proe. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97:70, Ren- 
ta majowa 99:40, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:25, Węgierska Renta koron. 97:05, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 93'o6, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:70, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112: —, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99:20, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 10175, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 10345, 4-pre. Gal. 
Obligacya propinacyjne 100:—, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99:40, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:25, Losy tureckie 
127-50. Marki 11425, Ruble 252 75. 

Usposobienie trwale spokojne mimo 
dalszej hossy montanów w Berlinie. 


się przyczynić do zażegnania zatargu. Po- 
wiedziano mu na to, że dymisya co najmniej 
nie odpowiadałaby celowi i polecono wrócić 
do dyecezyi, eo też uczyni. 

Paryż, 2 sierpnia. Jak słychać, biskup 
z Lavalu na wczorajszej konferencji z dyre- 
ktorem ministerstwa wyznań nie wyjawił 
bynajmniej zamiaru — jak to mylnie gło- 
szono — zrzeczenia się swej godności i u- 
dania się do Rzymu, pomimo protestu rządu 
francuskiego. 


Katastrofa na morzu. 


Melbourne, 2 sierpnia. Biuro Reute- 
ra donosi: Angielski okręt „Aigburth* w 
drodze z New Castle do Samarang najechał 
koło Nowej Gwinei na skałę. Niemiecki pa- 
rowiec „Prinz Siegismund* zabrał na po- 
kład kapitana i 7 marynarzy. Trzech łodzi 
z 16 ludźmi brak. 


Zatarg rossyjsko-angielski. 


Petersburg, 2 sierpnia Ogłoszono 


„Malacca“. Komunikat nadmienia, że wypu- 
szczenie parowca tego wraz z ładunkiem na 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Kreochowieocki. 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 
40l, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
407, i 4'/,0/, Listy zastawne Banku krajowego. 
kojlo i 4'/40/, Listy zastawne Banku hipot. 
kola i 4'Ją0/, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilies. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
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E Utrzymuje na składzie cza- 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 
francuskie : 

FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 

NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Bokoiowskiego 
Biuro dziex: 


SOPISMa zagraniczna 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vis en culotte ron- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, i 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Fieid, The King and his 
Navy a. Army, Outing, Tha Tatler. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Bokolowskiegeo 


ków, Pasaż Hausmana 9. | Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWÓW. Pasaż Hausmaza 9. 


Poleca się 


Cukiernie K. SOTSCHEKA 


Lwów, Hotel Francuski. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 2. sierpnia 1904. 
HOTEL GEORGE. 

PP. Ks. J. Jabłonowska z Bursztyna, ks. 5. 
Lubomirski z Równego, ks. T. Lubomirski z War- 
szawy, H. Karcząwski z Moranice, G. Małachowaka 
ze Skorek, M. Jędrzejowicz z Dylekówki. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. W. Głowacki z Horodenki, J Kobylań- 
ski z Łopatyna. 

HOTEL FRANCUSKI. 

PP. A. Śliwiński z Rossyi, Adam Krajewski 
z Czech. 


HOTEL IMPERIAL. 


PP. Hr. E. Dzieduszycki z Izydorówki, B- 
Zalewski z Królestwa Polskiego, W. Stawiarski 
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Licytacye. 


L. cz. E. 2094 (6) (6441 1—3) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Birczy stowarzyszenia zarejestrowanego 
z nieograniczoną poręką, odbędzie się dnia 
14. września 1934 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionyra, w bin- 
rze Nr. IV., licytacya realności whl. 209 
ks. gr. gm. Bireza miasto objętej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioną na 1700 kor. 

Najniższa cena wynosi 1016 kor. 66 
hal., poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin  urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskazą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C k. Sąd powistowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 12 lipca 1904. 


L cez. E 4144 (8) (6410 1—38) 

Na żądanie Towarzystwa oszezędnościo- 
wego i kredytowego w Stałacie odbędzie się 
dnia 28. września 1904 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7, licytacya połowy realności 
lwh. 529 Zerebki król. składającej się z pb. 
22 i ogr. 4! i 42 wraz z przynależnościami 
składającemi się z muru, 55 wierzb i 48 
jasionów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2400 kor., przynależności 
zaś na 62 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1641 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | 


sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samego prawa nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary pna powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skałat, dnia 6. lipca 1904. 


L cz. E. 124 (14) (6360 1—3) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Wieliczce, zastąpionej przez adw. 
dra Dadleza w Krakowie, odbędzie się dnia 
14. września 1904 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 28 w Krakowie, licytacya dóbr Wo- 
lica lwh. 538 i dóbr Wzary z Burdelami 
lwh. 534 ks. tab. Kraków objętych w po- 
wiecie Wielickim okręgu sądu Dobczyce po- 
łożonych. Woliea obejmuje budynki mieszkal- 
ne i gospodarcze oraz grunta orne, pastwi- 
ska, łąki i lasy, Wzary z Burdelami bez 
zabudowań stanowią wyłącznie kompleks la- 
Sowy wraz z przynależnościami, składającemi 
się w dobrach Wolica wedle protokołu opi- 


: licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- Í sania i oszacowania z dnia I6. i 17. marca 


inwentarza ży weg” 
klac? 


1 kro 


'1904 E. 12/4 (3), L z 
it, j. 1 klacz siwa, 1 ogier siwy, 1 
| gniada stara, ! wałach gniady siwy, 1". 
wa myszata rasy holend., 1 krowa pio 
rasy kulaad. i II. z inwentarza martwi 
t j. 2 wozy gospodarskie 1 na drewniany, 
drugi na żelaznych osiach, 3 pługi żele 
kute, 1 pług Sacka, 3 pary szorów, bro 
uprząż na 6 koni, ! sieczkarnia, 1 ZAROT y 
do sadzenia ziemniaków, I erkstyrpator St3%' 
2 młynki polskie do czyszczenia zboża. ta- 
Nieruchomosci, wystawione na liey 
cyę, s} ocenione: I. dobra Wolica na 30. ż0= 
kor., przynależności zaś na 918 kor., TL. e 
bra Wzary z Burdelami na 6580 kor., poj 
należności zaś na tych dobrach niema y ji- 
| Najniższa cena wynosi dla dóbr Bur- 
ca 20.612 kor., zaś dla dóbr Wzary 7 of 
delami 4386 kor. 67 hal., poniżej © zyć 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. a CJ 
dla dóbr Wolica 3091 kor., dla dóbr W agr 
|z Burdelami 658 kor., każde z tych 
zostanie osobno sprzedane. ., do 
Warunki licytacyjne, i odnoszące p ar- 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabi gniś 
iny, wyciąg katastralny, protokoły 96 opið 
i t. d.) może każdy, mający chęć kup! BA” 
przejrzeć podczas godzin urzędowych ą7. 
dzie niżej wymienionym, w biurze D ojat 
Takie prawa, w obec których 0200 


licytscya byłaby niedopuszczalną, należy ym 
sić do sądn najpóźniej przy WAAS a tego 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcze".. m0 
rodzaju co do samej nieruchomość! 5 
| głyby być już za skutkiem podnosz08*: 


Te osoby, dla których jakie prawa lab łowy realności lwh. 441 i 1/4 części real-; 88 na 1337 kor., realności lwh. 85 na 537 4 
nieruchomościach £ 


ciężary na powyższych 
bądź obecnie już istnieją, bądż w toku po-i 
stępowania licytacyjnego powstanę, zawiada- | 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przykicie na tą- 
blicy sądowej, jasli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego inie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 9. lipca 1904. 


L. 4616 (6235 3—3) 
Doniesienie 

Dnia 10. sierpnia 1904 o godz. 9 przeł 
południem odbędzie się w c. i k. intendam- 
turza 1. korpusu w Krakowie publiezna roz- 
prawa ofertowa celem zapewnienia dostawy: 

1800 m. twardego drzewa opałowego 
dla stacyi w Krakowie, 

70 m.% twardego drzewa opałowego dla 
stacyi w Bochni, 

480 m.$ twardego i 450 m.$ miękkiego 
drzewa opałowego dla stacyi w Ołomuńcu, 

425q siana. 225q słomy na pościółkę 
i 3765 q słomy do łóżek dla stacyl w Opa- 
wie, jak i 

500 m.3 twardego i 100 m.* miękkiego 
drzewa opałowego dla stacyi w Tarnowie. 

Bliższe szczegółowe warunki ogłoszone 
są w urzędowej Gazecie Lwewskiej, w Cza- 
sie iw Nowej Reformie z dnia 28. lipca 
1904. 

Z e. i k. intendantury 1. korpusu. 

Kraków, dnia 28. lipca 1804. 


(6234 3—3) 
Doniesienie. 

W celu zabezpieczenia dostawy w dro- 
dze dzierżawnej siana, słomy na pościółkę | 
i słomy do sienników, oraz drzewa opało- 
wego i węgli kamiennych dla e. i k. zarzą- 
du wojskowego na czas od 1. października 
1904 do 30. września 1905 odbędą się w 
c. i k. magazynach żywności w Krakowie, 
w Ołomuńcu i w Tarnowia w dniach poni- 
żej wymienionych o godz. 10. przedpotu- 
dniem rozprawy ofertowe, a mianowicie : 

Dnia 8. sierpnia 1904 w magazynie 
żywności w Krakowie dla stacyi Krakowa, 
Wadowic, Bochni i Niepołomic; 

dnia 12. sierpnia 1904 w magazynie 
żywności w Tarnowie dla stacyi Tarnowa i 
Nowego Sącza ; | 

dnia 16. sierpnia 1904 w magazynie 
żywności w Ołomuńcu dla stacyi Ołomuńca, 
Bielska, Cieszyna i Karniowa — dalej 

dnia 22. sierp:ia 1904 w tym samym 
magazynie żywności dla stacyi M. Hrasicy, 
M. Szumberku, Przerowa, Prościejowa i 
Brzeńca. 

O bliższych warunkach można się do- 
wiedzieć z urzędowej Gazety Lwowskiej, 
z Czasu i z Nowej Reformy z dnia 28. lipca 
1904. 

Z e. i k. intendantury 1. korpusu. 

Kraków, dnia 23. lipca 1904. 


1 
H 


L. cz. E. 494/4 (5) (6374 3—3) 
Na żądanie Józefa Sternbacba w Ja- 
nowie odbędzie się dnia 2. września 1904 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionymi w biurze Nr. IV. licytacya 
realności objętej lwh. 703 gm. Janów. 
Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 100 kor. 
Najniższa ceaa wynosi 67 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV. 
| Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


i L. 46.469. 


ności lwh. 442 ks, gr. lzdebki, II. realności 
lwh. 439 ks. gr. Blizne, III. realności lwh. 
222 ks gr. Grabownica. 

Nieruchomość ad I. a) wystawicze na 
licstacyę są ocenions na 1258 kor ad b) 
1415 kor., ad e) 1580 kor., ad II. 4368 kor. 
ad III. 5954 kor. 50 hal, przynależność ad 
II. 360 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I. a) 838 
kor. 63 hal, ad b) 943 kor. 34 hal., ad e) 
1053 kor. 34 hal. ad II. 3112 kor. ad III. 
3969 kor. 68 hal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny. protokoły oce- 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
szą licytacys byłaby niedopuszezalaą, zależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 23. czerwca 1904. 


Nr. 4181. (6266 1—2) 
AV TSO 

Auf das in der Nr. 172 vom 27. Juli 
1994 dieses Blattes v-rlautbarte Aviso wegen 
Lisferung vom Brennholz una Steinkohlea 
für die Stationen Przemyśl, Gródek, Jaro- 
slau, Łańcut, Rzeszów, Dękica, Stryj und 
Sambor wird aufmerksam gemacht. 

Die näheren Bedingnissa kónnen bei 
der k. u. k. Intendanz des 10 Korps, dann 
bei den Militärverpflegs-! F':lial)-magazinen 
in den vorgenannten Stationen, dann bei 
den Handels- und Gewerbekammern und bei 
den landwirtschaftlichen Gesellschaften in 
Krakau und Lemberg eingesehen werden. 

Przemyśl, am 24, Juli 1904. 


(6449 1—3) 
Obwieszczanie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szntru na gościńcach państwowych w 
brzeżańskim okręgu budowniczym w latach 
1905, 1906 i 1907 odbędzie się 10. sierpnia 
1904 w e. k. Starostwie w Brzeżanach licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1905 do- 
stawić się mającego wynoszą: 55.069 kor. 
50 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
roienionem c. k. Starostwie, gdzie także 
w wyż cznaczonym dniu najpóżniej do go- 
dziny 12 w południe wnoszone być mają 
oferty, sporządzone na klankietach urzędo- 
wych, których Starostwo bezpłatnie udzieli, 
a zaopatrzone marką stemplową na 1 koronę 
i we wadyum wynoszące 5°% kwoty fiskal- 
Rej, z wyrażaniem opustu z cen jednostko- 
wych nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien ma blankiecie na wła- 
Ściwenm: miejscu podać nazwę kamieniałomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopiszów, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone kyć mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamienicłomów 
ub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
luk szutrowiska osobno, albowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
NECIE kamieniołomów lub szutro: 
wisk. 

Oferty miesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 


7 


| kor., realność lwh. 87 na 256 kor., 


Warunki licytacyjne, które się rówito- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nia mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 

Zakliczyn, dnis 14. lipca 1904, 


L. cz. E. 362/4 (5) (6373) 
Dnia 3. pażdziernika 1904 o 9 przed 
południem odbędzie się licytacya realności 
lwh. 34 księgi grunt. gminy Turka w biu- 
rze Nr. 10. 
Cena 3760 kor. 
Najniższa oferta 2508 kor. 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 12. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwożdziec, dnia 9. lipea 1904. 


L. cz. E. 490/4 (5) (6378) 

Dnia 29. sierpnia 1904 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12 lieytacya gruntów i łąk 
lwh. 24 i 25 ks. gr. gm. Lubatzów i lwh. 
574 ks. gr. Lisiejamy. 

Nieruchomości te są ocenione na 320, 
240 i 340 kor. 

Najniższa cena wynosi 200, 160 i 227 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumanta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lubaczów, dnia 1. lipca 1904. 


leżności zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi za wszystkie 
powyższe realności 1433 kor. 34 hal, pori- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
L. cz. E 543/4 (5) (6408) 

Dnia 29. sierpnia 1904 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 12 licytacya gruntów lwh. 941 
ks. gr. gm. Oleszyce stare. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1600 
koron. 

Najniższa cena wynosi 1066 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku 

| Warunki licytacyjne i odnoszące się 
i tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lubaczów, dnia 4. lipca 1204. 


L. cz. E. 460/4 (7) (6453) 
Dnia 23. sierpnia 1904 o godzinie 10 

rano, odbędzie się w sądzie tutejszym, licy- 

tacys realności lwh. 751 gm. Tuchów. 
Realność tę oceniono na 4100 kor. 
Najniższa cena wynosi 2733 hal. | 
Warunki licytacyjne są do przejrzenia. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 17. lipca 1904. 


L. cz. E. 487,4 (5) (6482) 
Zobowiązany nieznany z życia i miejsca 

| pobytu Onufry Huńka. 

Na żądanie pp. Nuty Rappa i Berla 


wania jedynie przez przybicia na tabliey | dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- | Rappa odbędzie się dnia 5. września 1904 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu! misyę przeprowadzającą licylacyę zwrócone, | o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 14 lipca 1904. 


L. cz. E. 597,4 (4), E. 587/4 (4) E. 670,4 (4) | 
(6403 2—3) | 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Dynowie, Kata- 
Tzyny QCzaszyńskiej i Ozyasza Wielopolskiego | 
odbędzie się dnia 30. sierpnia 1904 o godz. 


0 przed południem w sądzie niżej wymie-; wiących jednostkę gospodarczą wraz z przy- | bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
Rionym, w biurze Nr. 17, licytacya I. a)| należnościami, składającemi się z 20 sztuki nienia i t. d.) możo każdy, mający chę 


tealności lwh. 436, b) realności lwh. 438: 
Połowy realności lwh. 441 i 1:4 części real-; 


zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 15. lipca 1904. 


L. cz. E. 151/4 (6) (6446) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku, odbędzie się dnia 7, września 
1904 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niż j wymienionym, w biurze Nr. 2. 
licytacys realności lwh. 88, 85, 87 księgi 
gruntowej gminy Lustawice okjętych, stano- 


wierzb i kilkunastu olszyn małych. 


Nieruchomości, wystawione na licyta- | wych w sądzie niżej wymienionym, w bin- | 


wymienionym, w biurze Nr. 20 w Zborowia 
licytacya realności objętej lwh. 698a ks. gr, 
dla gminy kat. Zborów Onufrego Huńki 
własnej wraz z przynależytościami, składają- 
cemi się z 28 drzew. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2260 kor. przynależności 
zaś ne 28 kor. 

Najniższa cena wynosi 1144 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 


| kupienia, przejrzeć podczas godzin urzęda 


ności Jwh. 442, c) realności lwh, 445, po- cję, są ocenione a mianowicie realności lwh. $ rze Nr. 27. 
»Gazeta Lwowska« Nr. 176 z dnia 8. sierpnia 1904. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 


przyna- | lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 


sić de sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszoBe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
chsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ] 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 5, lipca 1904. 


L. cz. E 709;4 (6) „ (6452) 

Na żądanie Szymona Wertheimera w 
Grybowie, odbędzie się dnia 30. sierpnia 
1904 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, licy- 
tacya realności lwh. 329 ks. gr. gm. kat. 
Gorlice parcela budowlana przy gościńcu ze 
stodołą i jedna parcela grnntowa wraz z 
przynależnościami, składającemi się % zasie- 
wu żyta i pszenicy. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1823 kor. 44 hal., przyna- 
leżności zaś pa 13 kor. 

Najniższa cena wynosi 1224 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
hularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienis, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
mia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
kędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymieniocego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzihia 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 24. czerwca 1904. 


L. cz. E. 972/4 (3) (6444) 
Zobowiązani 1) Paraska z Kapuszaków Te- 
rentiukowa, 2) Andrij Kapuszak Fedora, 3) 
Anna z Kapuszaków Semenyszynowa, 4) ma- 
łoletni Josyf Kapuszak Fedora przez matkę i 
opiekunkę Maryę z Kopeleiów Kapuszakową 
wszyscy rolnicy w Markówce. 

Na żądanie Nuchima;Aberbacha, prze- 
mysłowea w Peczeniżynie, odbędzie się dnia 
31. sierpnia 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
V., licytacya całej nieruchomości lwh. 50 
ks. grunt gminy kat. Markówka objętej, z 
parcel gruntowych likat. 578/1, 579/2 się 
składającej, dotychczas na imię zobawiąza- 
nych zapisanej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z chaty, obory, płotu, drzew 
owocowych i plonów. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 54% kor. 15 hal. przyna- 
leżności zaś na 625 kor., razem na 1172 
kor. 15 hal. 

Najniższa cena wynosi 781 kor. 44 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki licytacyjne które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg takularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Peczeniżyn, dnia 11. lipca 1904. 


L. cz. E. 551,3 (26) (6424) 

Na żądanie Karoliny Tarnawskiej, za- 
stąpionej przez adw. dr. K. Blizińskiego we 
Lwowie, odbędzie się dnia 12. września 1904 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. Il., lieytacya 
realności objętej lwh. 122 ks. gr. gm. kat. 
Strzeliska stare z połowy realności objętej 
lwh. 135 tejże gminy, wraz z przynaleźno- 


krowy i usrzędzi gospodarczych. 
Nieruchomości powyższe wraz Z przy- 
należnościami, wystawione na zlicytacyę, są 
ocenione na 14.768 kor. 39 hal. 
Najniższa cena wynosi 9845 kor. 92 


[e składającemi się z trzech koni, jednej 


ć | hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
a 


do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 


mający chęć kupiena, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie xiżej wymienio- 
nym, biuro Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaky niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczemym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Chodorów, 18. lipca 1304. 


L. cz. E. 463/4 (5) (6431) 
Zobowiązami Józef Petersiel i Dora Petersiel 
w Zborowie. 

Na żądanie p. Saula Rollera, kupca 
w Zborowie, odbędzie się deia 5. września 
1904 o godz 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 20 w Zbo- 
rowie, licytacya realności objętej wyk. hip. 
l. 1637 ks. gr. gra kat. Zborów, dłużników 
Józefa i Dory Petersislów własnej, sklada 
jącej się z murowanego domu mieszkalnego. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną ea 8300 (ośm tysięcy trzysta) 
koron: 

Najniższa cena wynosi 4159 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i cdaoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć pedczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 27. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licyiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do szmej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oschy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zAwiadamiane 
będą o daiszych wydsrzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zberów, dnia 5. lipca 1904. 


mi 
LE 


Upadłości. 


L. cz. 5. 3,4 (i, 2, 8) (6435 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ze- 
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu do 
majątku masy spadkowej Salamona Hitbnera 
zarejestrowanego pod firmą dzierżawa młyna 
górnego i dolnego w Il:ńcach, wyręb lasu, 
handel drzewa i dzierżawa młyna o 4 ka- 
mieniach w Trójcy, jakoteż prywatnego ma- 
jątka masy. 

Komisarzem konkursowym miasuje się 
e. k. radcę sądu krajowego p. Bernackiego 
w Kcłomyj, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana adw. dra Hullesa w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeńncyi, wyznaczonej na dzień 8. sierpnia 1904 
godz. 9 przed pułudniem w tym sądzie w biu- 
rze Nr. 77 przedłożyli dokumenty, poświadcza- 
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego Zà- 
wiadowcjy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydzizłu 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie uajdalej do dnie 14. września 
1904 a na andyeneyi lkwidacyjnej na dzień 
15. września 1904 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikw;dowzali 
ja i ustanowili dla nich porządek, Wierzy- 
cieli, którzy zaniedbają terminu zgłoszenia, 
tak poszezególnym wierzycielom jak i masie 
upadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada- 
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
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Audyencyę likwidacyjną przeznacza się | kandydujący nie przekroczył 40 roku | 


zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gtazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lnb w pobliżu Kołomyi mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę- 
czeń w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Kołomyja, dnia 26. lipea 1904. 


L. cz. 5. 4/4 (1) (6436 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zezwo- 
lił na otwarcie konkursu do majątku Racheli 
Hübner, współwłaścieielki dóbr Słobódka 
leśna. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu powiatowego p. Bernackie- 
go, zaś tymczasowym zawiadowcą masy para 
adw. dra Hullesa w Kołomyi. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3. sierpnia 
1904 godz. 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 77, przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpiii z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszęzenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 14. września 
1904 a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
15. września 1904 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościcwej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie cegółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na aadyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawe 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inue oscby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przezuacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej (łazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kołomyi lub w pobliżu Kołomyi mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego: * prze- 
ciwnym bowiem razie ma wniosek zomisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 


Kołomyja, dnia 26. lipca 1924. 


Wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. 190/4 (2) (6454) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 498 
p. k. i $. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 31 czasopisma: „Głos 
robotniczy“ z dnia 30. lipca 1904 pod na- 
pisem: „Strejk w Borysławiu“ od słów „O 


tym miesłychanym* do „Dr. Koerber“, za-; 


wiera znamiona występku z $. 300 u. k., a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 1. sierpnia 1904. 


Konkursa. 


LW. 65.424/904 
KONKURS. 
Wydział krajowy Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem rozpisuje ni- 


(6447) 


życia, b) dowodu obywatelstwa austry- 
ackiego, c) dyplomu doktora wszech 
nauk lekarskich na jednym z uniwer- 
sytetów Monarchii Austryackiej, upo- 
ważniającego do wykonywania prakty- 
ki lekarskiej 

Do posady tej jest przywiązana 
płaca 1000 koron rocznie. 

Stabilizacya na tej posadzie na- 
dającej prawo do emerytury, może 
nastąpić po roku gorliwej i poży- 
tecznej służby. 

We Lwowie, dnia 26. lipca 1904. 

Piotrowski. 


Kuratele. 


L. ez. L. 2/4 (10) (5433 3—3) 
Za marnotrawcę uznano Jakóba Ku- 
sego w Trzebusca. Kuratorem jego ustano- 
wiono Jawa OCharzępę w Trzebusce. 
. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, 15. marea 1904. 


L. cz. P. 135,4 (9) (5619 3—3) 
Włodzimierz Borowski z Lipowiec uzna - 
ny został marnotrawcą, kuratorem jego usta- 
nowiono Mikołaja Olejnika z Lipowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 3. maja 1904. 


L. cz. Żj4 (6) (5749 3—3) 
Teofil Uruski syn Pawła z Mogielnicy 
został uznanym marnotrawcą a kuratorem 
ustanowiony Aleksander Górzański z Mo- 
gielniey. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, 11. kwietnia 194. 


. 2 ELO (2) (5156 3—3; 
Fedko Bebij z Krzywego został uznany 
marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Jącka Bodnarezuka z Krzywego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł IV. 
Kozowa, dnia 8. lutego 1908. 


L. cz. P. 97/4 (4) (5719 3—3) 
Jurko Kołotyło z Popielnik został 
uzsany umysłowo chorym kuratorem jego 
ustanowiono Fedora Szułtepę z Popielnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Zabłotów, dnia 4. czerwca 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. 375 (6359 3—3) 
Dr, Izak Lówenthal wpisany został na 
naszą listę Adwokatów z siedzibą w Prze- 
myślu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 28. lipca 1904. 


(6389 3—3) 


Pan dr. Lipa Frenkel wpisany został | p. 


z dniem 25. czerwea 1904 na listę adwoka- 
tów z siedzibą w Kosowie. 
Z Wydziału lzby Adwokatów. 
Lwów, dnia 25. czerwca 1904. 


L. cz. E. 286/4 (3) (6303 3—3: 

P. Józefowi Fecbnerowie w Andrycho- 
wie w sprawie toczącej się przed tutejszym 
Sądem przeciw niemu o 71! K. 60 h.i 
421 K. 51b. zpn. ma być doręczoną uchwała 
z dnia 30, czerwca 1904 L.cz. E. 2864 (1), 
którą dozwoloeno sprzedaży realności lwh. 
156, 157, 90, 454, 498 i 537 oraz 2,5 czę- 
ści realności lwh. 499 w Andrychowie. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Fe- 
chner przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratorem p. dr. Jana 
Melca. adwokata w Akdrychowie. 

Tenże kurator zastępować będzie Józefa 
Fechnera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on. w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Awudrychów, dnia 16. lipca 1904. 


L. cz. Prez. 115/4 (20) (6190 1—3) 
W e. k. gł. Urzędzie podatkowym w 
Tarnowie jako Urzędzie Depozytowym c. k. 


3. Haar Abraham ks. kasy oszcz. Nr- 
85.790 na 86 kor. 13 hb. 

4. Otto Wilhelm ks. kasy oszez. Nr. 
77.326 na 33 kor. 42 h. 

5. Potempa Anna ks. kasy oszcz. Nr. 
85.820 na 15 kor. 58 h. 

6. Podgórski Łukasz ks. kasy oszcz. 
Nr. 7038 na 13 kor. 46 b. 

7. Jasiak Piotr gotówka 1 kor. 47 h. 

8. Bujanecka Dorota ks. kasy oszcz. 
Nr. 11.526 na 37 kor. 62 h. 

9. Banach Wawrzyniec ks. kasy oszcz. 
Nr. 85.791 na 8 kor. 27 h. 

10. Czeczot Jacenty ks. kasy oszcz. Nr. 
10.512 na 23 kor. 94 h. 

11. Golec Paweł ks. kasy oszcz. Nr. 
38.664 na 27 kor.. 98 h. 
koń: 12. Długosz Mateusz gotówka 84 h. i 

13. Marek Jan ks. kasy oszez. Nr. 
10.503 na 15 kor. 00 b. 

14 Konieczny Walenty ks. kasy oszcz. 
Nr. 77.827 na 10 kor. 00 h. 

15. Rzeszuta Mateusz gotówka 40 h. 

16. Stański Tomasz ks. kasy oszcz. 
Nr. 85.821 na 58 kor. 69 h. 

17. Seweryn Paweł ks 
Nr. 14.079 na 21 kor. 00 h. 

18. Hauchen Barbera gotówka 1 kor. 
e uł ks. kasy oszcz. Nr. 6178 na 19 kor. 

19. Stańczyk Jan ks 
10.484 na 39 kor. 80 h. 

20. Kosiba Bartłomiej gotówka 52 h. 

21. Kot Stanisław i Kat, ks. kasy oszcz. 
Nr. 77.580 na 30 kor. 24 b. i Nr. 5917 ne 
41 kor. 24 h. 

22. Stóger Antoni ks. kasy oszcz. Nr. 
8821 na 408 kor. 96 h. 

23, Berzaś Józef ks. kasy oszcz. NT. 
50.774 na 4 kor. 03 b. 

24. Starostka Jakób gotówka 89 h. 

25. Kubicki Andrzej ks. kasy oszcz- 
Nr. 85815 na 181 kor. 44 h. 

26. Jun Zancha renta srebr. Nr, 774.358 
na 200 kor., renta srebr. Nr. 86.504 na 200 
kor., ks. kasy oszez. Nr. 11898 na 380 kor. 
73 b., ks. kasy oszez. Nr. 42184 na 394 
kor. 28 h. 
" 27. Lemel Zachariasz gotówka 2 kor. 

28. Sarat Agnieszka ks. kasy oszcz: 
Nr. 85.817 na 6 kor. 75 h 

29. Siedlecki Jan ks kasy oszcz. NI. 
85.818 na 4 kor. 23 hb. 

30. Ziegler Salomon ks. 
Nr. 85.819 na 4 kor. 77 h. 

31. Jakliński Stanisław gotówka 1 kor. 
04 h. 

32. Herz Rachela ks. kasy oszez. Nr: 
i 58.584 na 2 kor. 64 h. 

33. Raab Chaim ks. kasy oszcz. NI- 
85.827 na 10 kor. 95 h. 


kasy OSZCZ. 


kasy oszcz. Nr. 


kasy oszCZ: 


34. Bieda Stanisław i Anna ks. kasy 
oszcz Nr. 85.828 na 10 kor. 96 h. 

35, Niewiadomy właściciel ks. kasy 
oszez. Nr. 85.829 na 4 kor. 39 h. 

36. Klein Moses gotówka 4 b. 

37, Kwiatkowska Małgorzata ks. kasy 
oszcz. Nr. 85.680 na 116 kor. 13 h. 

38. Kopaczyński Antoni ks. kasy oszć%* 
Nr. 85.832 na 11 kor. 56 h. 

39. Białkowska Marya ks. kasy osz? 
Nr. 85.831 na 22 kor. 00 b. 

40. Dominiańczyk Wojciech ks. kasy 


oszcz. Nr.59.061 na 10 kor. 10 h. 
41. Wohlmuth Abraham ks. kasy oszć?* 
85.633 na 10 kor. 08 b. 
42. Brad Paweł ks. kasy oszcz. N" 
85.834 na 8 kor. 79 h. 

43. Uramowiez Walenty ks. kasy oszć?* 
Nr. 85.835 na 26 kor. 44 h. 

44, Skrabacz Mateusz ks. kasy osz% 
Nr. 85.836 na 26 kor. 44 h. 

45. Klausner Berl ks. kasy oszcz, N" 
85.839 na 24 kor. 60 b. 

46. Niziołek Jakób ks, kasy oszez. N" 
50.837 na 6 kor. 51 h. 

47. Bernstein H. J. ks. kasy 0570” 
Nr. 85.840 na 66 kor. 09 h. 

48. Jastrzębski Władysław ks. kas) 
oszcz. Nr. 85.899 na 4 kor. 25 h. 

40. Cyrański Mateusz gotówka 42 b. 

50. Kurz Ohaskel ks. kasy oszcz. Nr: 
85.841 na 3 kor. 73 h. 

51. Wisłoeki Wawrzyniec ks. kasf 
oszcz. 14.729 na 762 kor. 80 h. 

53, Schaja Sehildkraut ks. kasy 0820% 
Nr. 85.842 na 48 kor. 19 b. E 

53. Rhein Krzysztof renta papier Nr 
11.746 na 100 kor., ks. kasy oszcz. Nr. 
8433 na 80 kor. 54 h., ks kasy oszcz. Nr 
42.198 na 105 kor. 41 h. 

54, Klinecki Teodor ks. kasy 08% 
Nr. 85.901 na 2 kor. 50 h. 

55. Ramult Bronisław ks. kasy osz% 
Nr. 85.902 na 36 kor. 68 h. P, 

53. Krajewski Stanisław ks. kasy 057 


czeni od podziałów uskutacznionych za pod- |. | Sadu powiatowego w Tarnowie znajdują się| Nr. 85.903 na 15 kor. 49 k. NF 
stawie formalnego projektu podziału. niejszem Konkurs na posadę sekun- | w przechowaniu sądowo-depozytowym od lat 57. Labud Michał ks. kasy oszcz. 

„. „Wierzycielom na audzencyi likwids- | daryusza w szpitalu powszechnym w | przeszło trzydziestu dotąd przez uprawnio- | 85.848 na 9 kor. 44 b. ch. 
T a o m onym służy | Bochni. nych nie padjęte depozyta stanowiące na- 58. Brzowski Czesław ks. kasy 0% 
pr s JSC ZeWiadowcy pias , jago ; a A 5 i ER st i; a d ) : $ NE , 
zastępcy i członków wydziału BO zach, Kandydaci powinni najpóźniej do E i DE Forat Piot contra Bo RE c AE iwa. ks kasy OSZCZ: Nr. 


końca sierpnia 1904 wnieść podanie ' wojciech ks kasy oszcz. Nr. 85.791 na 33 
do Wydziału krajowego z dołączeniem | kor. 03 b. sm 0 


2. Kuczkowska Tekla gotówka 34 h. 


Gotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wykorem inne osoby, swego zau- 
fania. 


1 > na 15 kor. 72 h. 
| 60. Milkowicz Olimpia ks. 
‘Nr. 


85.905 na 4 kor. 38 h. a 


a) metryki urodzenia na dowód, że ' 


g 61. Schenczer Juda ks, kasy oszcz. Nr. 
9.847 na 16 kor. S1 hal. 


O8zcz. Nr. 85.849 na 2 kor. 20 h. 
68. Schlosser Karol gotówka 10 h. 
64. Władysław Romer gotówka 99 h. 
X 65. Künstlinger Józef ks. kasy oszcz. 
r 85.550 na 22 kor. 00 h. 
i 66. Wiedeński szpital 
ward gotówką 1 kor. 91 h. 
, 67. Strada Filip ks. kasy oszez. Nr. 
158! na 7 kor. 30 h. 
68. Konieczny Paweł sp. ks. kasy oszcz. 
Nr. 85.851 na 2 kor. 96 h. 
X 69. Słowikowski Tytus ks. kasy oszcz. 
r. 59.442 na 40 kor. 50 h. 
8 70. Spiegel Leib ks. kasy oszcz. Nr. 
5.852 na 66 kor. 09 h. 
7]. Wałkowicz Józef sp. ks. kasy oszcz. 


contra Kern 


Nr. 4666 na 154 kor. 60 h. 

X 72. Trojnalski Juliusz ks. kasy oszcz. 
r 85.858 na 6 kor. 15 h. 

N 78. Lehrhaupt Mariem ks. kasy oszcz. 
r 85.854 na 52 kor. 88 h. 

~ 74. Lustberger Osiasz ks. kasy oszez. 
Nr. 85.855 na 6 kor. 59 h. 

N 75. Holländer Anna ks. kasy oszcz. 

sr. 85.856 na 10 kor. 96 h. 

N 76. Gerlich Floryan ks. kasy oszcz. 
r. 85.857 na 59 kor. 26 h. 

N 77. Süssman Mayerhofer ks. kasy oszcz. 
r 6304 na 28 kor. 64 h. 

| 48. Komenda 12. pułku huzarów Hal- 
Gra contra Gayer Michał ks. kasy oszez. 


Nr, 85.858 na 336 kor. 33 h. 
, 79. Zaucha Jan trzy dokumenta z 19. 
maja 1863 L. 5214. 

Sąd wzywa interesowanych, którzyby 
śamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
Cié sobie prawo do powyższych funduszów 
pozytowych, oraz do powyż oznaczonych 
okumentów, aby w przeciągu jednego roku, 
Sęściu tygodni i 8 dni, od dnia trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwowskiej“ z 
lawami swemi do sądu się zgłosili i prawa 

tem pewniej wykazali, ile że w przeci- 
he bowiem razie fundusze powyższe Skar- 
wi Państwa na własność będą wydane, a 
Prywatne zapisy długu zostaną złożone na 
Lspezpieczeństwo uprawnionych wierzycieli 
registraturze sądowej. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 15. maja 1904. 


L 108.080. 
Obwieszczenie. 

, Ze względu ma obecny stan zarazy py- 
xá i racie w politycznych powiatach: Bor- 
*zęzów, Skałat, Sokal, Tarnopol, Żółkiew, 
: k. Namiestnietwo, znosząc swe obwieszcze- 
Ale z 3. lutego 1904 1. 14.880 zarządza na 
Bodstawie $$. 3, 7, 20 i 26 ustawy o choro- 
jach z 19. lutego 1820 (Dz. p. 'p. Nr. 35) 
„rozporządzenia wykonawczego z 12. kwie- 
ia 1880 (Dz. p. p. Nr. 36) aż do odwoła- 
ła co następuje: 

1. Zwierzęta racicowe (bydło rogate, 
ppe, kozy, świnie) wolno z zachowaniem 

owiązujących przepisów pędzić pieszo z miej- 
dą osci jednego powiatu politycznego tylko 
miejscowości tego samego lub sąsiedniego 
Bowiatu politycznego. 
tu Ż Do powiatów politycznych dalej po- 
onych, wolno zwierzęta racicowe tylko 
kaj, Wozić koleją lub wozami z zaprzęgami 
uskimi. 

8. Zwierzęta przeznaczone do transportu 
kależy pędzić do lub od najbliższej stacyi 
lejowej, najbliższą drogą dopędową z omi- 

Mem miejscowości zapowietrzonych i ob- 
arów zamkniętych. 

4, Zwierzęta racicowe (bydło rogate, 
Pweg, kozy i świnie) przypędzone z jednego 
Powiatu politycznego na targowicę znajdują- 
l się w sąsiednim powiecie politycznym 
e przewiezione na targowicę koleją lub wo- 
E z dalszych powiatów mogą być z tej 
g„Sowiey odpędzone do którejkolwiek miej- 
„Cowości bezpośrednio przylegającego powiatu 

teli są zaopatrzone legalnymi paszportami 
lauzulą podpisaną przez weterynarza peł- 
icego nadzór na tej targowicy, że ich stan 
owija jest zupełnie niepodejrzany. 
w, _ 5. Celem powstrzymania dalszego roz- 
trzenja się zarazy i rychłego jej stłumie- 
op ustanawia się zapowietrzoną przestrzeń 
mi UjąCĄ następujące gminy z przysiółka- 
l obszary dworskie: 
w I. w powiecie politycznym Bor- 
gów: Bereżanka, Burdiakowce, Dębówka, 
Wztyn, Skała. 
Eo II. w powiecie politycznym Husiatyn: 
Byry, Kociubińczyki; Siekierzyńce. 
Dak II. w powiecie politycznym Rawa 
woo: Chlewezany, OChoronów, Kamionka 
ołoska, Wólka mazowiecka. 
Bo „IV. w powiecie politycznym Skałat: 
i małe, Kąt, Kołodziejówka, Magda- 
T ka, Panasówka, Przekalce, Sorocko, 
Ouste, 
By V. w powiecie politycznym Sokal: 
liodyszcze waręzkie,  Kościatyn, Liski, 
„Cze, Łubów, Mianowice, Nusmice, Pie- 
sgóry, Skomorochy, Starogród, Sulimów, 
pig kowice, Uhrynów, Ulwowek, Wojsła- 


VI. w powiecie politycznym Tarno- 


pol: Baworów,  Berezowica,  Białoskórka, 


62. Weintraub Chaim Dawid ks. kasy | Borki wielkie, Bucniów, Cnodaczków mały, 


Czartorya, Czernielów mazowiecki, Czołhań- 
szczyzna, Dyczków, (Grabowiec, Kipiaczka, 
Konstantynówka, Kozówka,  Konopkówka, 
Krzywki, Krasówka, Ludwikówka, Ładyczyn, 
Łuczka, Łuka wielka, Mikulińee, Myszkowi- 
ce, Nastasów, Ostalce, Ostrów, Podmsmy- 
kowce, Proszowa, Romanówka, Skomorochy, 
Stupki, Smolanka, Smykowce, Somborówka, 
Suszezyn, Toustoług, Woła mazowiecka, Za- 
stawie. , 

VII. W powiecie politycznym Zół- 
kiew: 

Butyny, Lubella, 

Wieczorki. 

Te obszary są zamknięte dla wprowa- 
dzania i wyprowadzania żywych zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 
bez różnicy wieku. 

W tych obszarach zamkniętych wzbro- 
nione jest: 

a) Odbywanie targów oraz wystaw na 
zwierzęta racieowe (bydło rogate, owce, ko- 
zy, świnie); 

b) Ładowanie i wyładowanie tych zwie- 
rząt na stacyi kolejowej Ostrów-Berezowica, 
leżącej w zamkniętym okręgu. 


Przewóz zwierząt racicowych przez zam- 
knięte obszary dozwolony jest wyłącznie ko- 
leją i to bez przeładowania. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zam- 
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile właści- 
we Starostwa z powodu wybuchu zarazy py- 
skowo racicowej w pewnych miejscowościach 
nie wydały specyalaych zarządzeń ograniczają- 
cych. Starostwa w Borszezowie, Husiatynie, 
Rawie, Sokalu, Tarnopolu, Skałacie i Zółkwi u- 
poważnione są udzielać, w wypadkach uwzglę- 
dnienia godnych, pozwoleń na przywóz zwie- 
rząt racicowych celem aprowizacyi miejsc 
konsumcyjnych rejonów zamkniętych na na- 
tychmiastową rzeź, przy zachowaniu przepi- 
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właściwych środków ostrożności. 


W celu zapobieżenia zawleczenia tej 
zarazy do państwa niemieckiego i utrzymania 
wolnego exportu do tego państwa odnośnie 
do obwieszczeń z 28. lutego, 28. czerwca i 80. 
lipea 1902 L. 22.805, 69.507 i 88.885 po- 
stanawia się, że z powiatów politycznych: 
Borszczów, Brody, Brzeżamy, Buczacz, Ciesza- 
nów, Qzortków, Husiatyn, Kamionka str., 
Podhajce, Rawa, Skałat, Tarnopol, Trembo- 
wla, Zaleszezyki, Zbaraż i Żółkiew wolno 
wywozić bydło rogate do Niemiec tylko za 
specyalnem pozwoleniem e. k. Namiest- 
nietwa. 

Z innych powiatów politycznych wolno 
dopóki w niech nie panuje zaraza wywozić 
i nadal bydło rogate do Niemiee przy za- 
chowapiu obowiązujących w tej mierze przepi- 
sów pod warunkiem, że przed wyprowadzeniem 
zwierząt z miejsca pochodzenia weterynarz 
urzędowy sprawdzi ksżdym razem niepodej- 
rzany stan zdrowia wszystkich zwierząt ra- 
cicowych w tej miejscowości i uwidoczni 
to na dotyczących paszportach, oraz że zwie- 
rzęta przeznaczone do transportu będą bez- 
pośrednio po tem badaniu odstawione do 
stacyi nadawczej i tam natychmiast załado- 
wane przy zachowaniu obowiązujących w tej 
mierze przepisów. 

Koszta badania zwierząt w miejscu po- 
chodzenia i koszta odkonwojowania zwierząt 
przeznaczonych do transportu ponosić ma 
stroma. 

Rozporządzenie to nie narusza w ni- 
czem tut. obwieszczenia z 30. marea 1904 
L. 12.024, którem zarządzono, aby bydło ro- 
gate wywożone do Niemiec poddawane było 
superrewizyi weterynarskiej w Grzegórzkach 
koło Krakowa, względnie w Oświęcimie i 
Szczakowy. 

Przekroczenia niniejszego rozporządze- 
nia, które wchodzi w wykonanie dnia na- 
stępnego po ogłoszeniu w urzędowej „Gaze- 
cie Lwowskiej", będą karane według §. 45 
ustawy z dnia 24. maja 1882 (Dz. u. p. 
Nr. 51). 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


Dworce Przystań 
2 7 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 29. lipca 1904. 


U. cup. Og. I. 1504 (2) (6895) 

IIporus Maxańaa Mapogroka I'puropia, 
koTporo Miene ioóyry He € BILĄOME, BEECJIA 
noJjinuiHa rpomaza Maman 40 4. K. OKpY- 
=GHOTO cCyqy B MogoMni NO30R O IpHSHaHE 
IrpaBa BJIACHOCTH 1 MOCIĄAHE Hapi. Tp. 4 
1351/4 i 1351/6 oónarax rin. B. 408 KH. rp. 
rp. Mammas. 

Ha nixeraBi nosBy Bu3HaueHa ÓyJla 
repiia aBXHeRNHA HA x086 11. annsa 1904 
nepeą TYTeËMHAM cyq0M, A 10 BHECEHA BİA- 
HOBIE BHSHA1A€ CA x6HB 26. cepuua 1904. 

Jia erepeeHA upa. Mnxańra Ma- 
poHrka Ipuropia yeTaHOBJIAG CA NAHA AXB. 
Ap. Zleuóinkoro B Roaowni kyparopou. 

lońske kyparop óy4e NOBHCEINOTo KY- 
panga B srajasiń cnpaBi Ha ero Heóedre- 
gHiCTEĘ i KOIMTA Tak Ą0Bro BacTyMaTh, aW 


9 


BiH a60 B CyXi 3TOJHOCHTE CA aÓ0 BAMIAATE 
MOBHOBIACTNA. 
JĄ. x. Cya okpyseanń, Bixria IL. 
Fosouaa, zaa 11. maona 1904. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 1794 (stow. II. 331) (6212) 
Wykreślono z rejestru stowarzyszeń. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Borysławskie Towa- 
rzystwo dla transportu i magazynowania 
ropy, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką”. 

„Boryslauer Rohól-Transport und La- 
ger-Gesellschaft, registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung“. 

Z powodu przeniesienia siedziby stowa- 
rzyszenia do Borysławia i zarejestrowania go 
w c. k. sądzie obwodowym w Samborze. 

Data wpisu 11. lipca 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 

Lwów, dnia 11. lipca 1904. 


L. cz. Firm. 524/4 Sp. III. 61 (6216) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
— co następuje: 

Siedziba firmy: Dąbie koło Krakowa. 

Brzmienie firmy: „Akcyjne Towarzy- 
stwo dla przemysłu chemicznego, że wedle 
uchwały e. k. sądu handlowego we Wiedniu 
z dnia 1. lipca 1904 L. cz. Firm. 4130/4 
jako sądu Zakładu głównego tej firmy został 
członek rady zawiadowczej Teodor Barliner 
z rejestru wykreślony. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 11. lipca 1904. 


L. cz. Firm. 107,4 Stow. (6188) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego i go- 
spodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Lubsza. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Lubszy stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 


Data statutu: 7. czerwca 1904. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udzielanie 
i członkom pożyczek, przyjmowanie i oprocen- 
towanie wkładek oszczędności i popieranie 
tworzenia spółek i stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych w okręgu spółki. 

Zarząd: 1. Marcin Pląder, gospodarz 
w Lubszy, przewodniczący, 2. Franciszek 
Jakób, gospodarz w Mazurówee, zastępca 
przewodniczącego, 3. Antoni Pląder, gospo- 
darz w Lubszy, 4. Jan Griidl, gospodarz w 
Mazurówce, 5. Teodor Przyłucki, gospodarz 
w Mazurówce, 6. Jan Wogórka i 7. Jan 
Wojtusik, gospodarze w Lubszy członkowie 
zarządu. b 

Podpis firmy: Pod stampilią firmy pod- 
pis przewodniczącego zarządu lub jego za- 
stępcy i podpis jednego z członków zarządu, 

Ogłoszenia: Obwieszczenie na tablicy 
umieszczonej przed lokalem spółki. 

Udział członków 10 K. 

Odpowiedzialność: solidarna. 

Data wpisu: 28. czerwca 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LV. 
Stryj, dnia 24. czerwca 1904. 


L. cz. Firm. 274/4 (6154) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddz. II. w Stanisławowie podaje do po- 
wszechnej wiadomości, iż równocześnie po- 
leca prowadzącemu rejestr., ażeby w rejestrze 
dla stowarzyszeń gosp. i zarob. przy firmie 
„tanisławowskie Stowarzyszenie zaliczkowe 
Urzędników* wpisał, iż na walnem zgroma- 
dzeniu członków tego stowarzyszenia na d. 
25. marca 1904 odbytem, zmiany postano- 
wień statutu Stowarzyszenia w $5, 8, 24, 
26, 81, 35, 88 i 40 wymienionych uchwa- 
lone zostały, tudzież iż członkami Dyrekcyi 
obrani zostali Leopold Seidler, profesor 
szkoły realnej, Kazimierz Lityński c. K. 
starszy komisarz skarbowy i dr. Włodzimierz 
Jurkiewicz adwokat, wszyscy w Stanisławo- 
wie zamieszkali, którzy urzędować mają, 
jako dyrektorowie aż do czasu wyborów w 
myśl zmienionego statutu. Wpis ten uskute- 
cznia się z tem dołożeniem, iż zmiany sta- 
tutów w księdze allegatów przejrzane być 
mogą. 
©, k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

| Stanisławów, dnia 16. maja 1904. 


Doniesienia prywatne. 


Na około Świata 


(Wydawnictwo obrazowe) 


Widoki miast i miejscowości. 


Typy i życie mieszkań- 


ców. 96 obrazów w kolorach naturalnych. Zajmujący 
tekst oebjaśniający. 
Cena albumu (I2 zeszytów) w ozdobnej oprawie w płótno ang. 8 koron, 
CIO zeszytów 6 koron). 
Zamówienia przyjmuje: 
Biure dzienników Sekołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Do 1. 46.809,04. 


(6416 2—3) 


Ogloszenie rozprawy ofertowej. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych rozda w celu budowy warsztatów wagonowych na 
stacyi w Podgórzu Płaszowie następujące roboty budowlane i dostawy w drodze publicznej 


rozprawy ofertowej. 


1) Roboty ziemne, murarskie, kamieniarskie, asfaltowe, ciesielskie, stolarskie, ślusarskie, 
szklarskie, pokostnicze i betonowe. Preliminowany koszt 125.000 koron. 
2) Konstrukcye żelazne (konstrukcye żelazne, okna, kraty, pokrywy, dźwigary i t. d.) Pre- 


liminowany koszt 103.000 koron. 


Termin ukończenia robót pod 1) jest dzień 30, czerwca 1905, termin dostaw wymienio- 


nionych pod 2) dzień 81. marca 1905. 


Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowe kosztorysy, warunki budowy, plany, 
formularze ofertowe można przeglądać, a względnie eo do ofert na konstrukcye żelazne, naby- 
wać począwszy od 8. sierpnia 1904 w oddziale dla utrzymania kolei i budowy wymienionej 


c. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 


Odnośne oferty, które można sporządzać tylko na przepisanym formularzu ofertowym należy 
wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem do 1) „Oferta na budowle“ do 
2) „Oferta na konstrukcye żelazne” do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych a mianowicie 1) na 
roboty budowlane do 20. sierpnia 1904 godziny 12 w południe, 2) na konstrukcye żelazne do 


8. września godziny 12 w południe. 


Otwarcie ofert nastąpi w wymienione dnie o godzinie pół do 1 po południu. 
Zwraca się wyraźnie uwagę na okoliczność, że co do dostaw pod 2) tylko fabryki i war- 
sztaty konstrukcyj żelaznych, jakoteż samoistni wytwórcy mogą liczyć na uwzględnienie wniesio- 


nych ofert. 


Wadyum, które należy złożyć równocześnie z wniesieniem oferty wynosi dla robót budo- 


wlanych 6250 koron, dla dostawy konstrukcyj 
w razie przyjęcia oferty, 


żelaznych 5200 koron i ma stanowić kaucyę 


__ Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych załą- 
ezników albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do złożenia ofert, to ofertę jego uważać 
się będzie jako nie istniejąca i również nie uwzględni się ofert, w których warunki zmieniono 


w jakikolwiek sposób. 
Kraków, dnia 29. lipca 1904. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych, 
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Po cenach 


redtkcyjnyeh ogłoszenis do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lwowskich, 
krakowskich, warszawskich, wież 
deńskiceh, częskielt, francuskich ete., 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia ma klisze i rysu:ki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisiwa 
przyjmuje 
Ajencya dz'enników i cgłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmass |. $. 
Kosztorysy gratis. 
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Wmeene ogłoszenia 
od wyrazu pełitem 3 balerzy, dustym 
petitam å helarzy. 
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Leśna 12. 


Ogromna nędza. 


cej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. —- Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pisma. 


SES nara CZAJE 


Najnowszy skorowidz galicyjski 


wydany w 1904 roku 


Błómaczemia 
z polskiago na niemieckie i z nlomisokiego 
na polskie, wykonuje zapełale iczładnie 
wiernie akademik Adres w biurze Flobni. 


pary mahoniowe empirowe trwalsze jak fabry- } 


poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


ŁZA CENNA 


Biuro dziezników, czssopism i cgłeszeń, Lwów, Pasaż Haugmava 9. 


POOR DPSODTPYPDOCOPLZE YOOX 
mzadka sposobnosć. ga 


Wspaniałe reprodukcye barwne z obrzzów znakomitego malarza SIE 
Augustymowieoza p t: 


r 


Em 


Wysyła: Biuro dzienników $ękslawskieg», Lwów, Pasaż Hassmata 9, 
za cenę 2 kor. 24 hal. wraz z portem. 


N owósó! Nowość! | 


Kawa palona 


z własgego parowego palenia codziennie świeżo palana ! 


izrarwa palona ściśls pudług zasad hyglemy, zapomocą gorącego powie 
tras — de w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! 


o kile kawy palonej Melange Nr. I -~-~ zł. YO at. 
TON n 0. 
n JL 1 , 10, 
DRAW 3 „20, 
Melazge cesarska Nr. V. 1 „ 40, 
Kawa palona za pomocą gorącago powietrza posiada zalety iż: zachowuje znake 


mitą sromę, czysty dolikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny ane- 


cznie tańsza w użyciu aniżeli kawy paisze w inny spesób. 
Kawa paloea pskowzas w woroezksch pargam igowych R ssdri i „ally W gy 


Poleca nanei herbaty i wav 


EDMUNDA BIEDLA 
wre L W O W I E, 
ni Toairalne R naprzeciw Ksiadry, 


JA. BACZEWSKI 


we Lwowie 
i k. dostawca nadworny. 
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konuje sumiennie i trwa e Ludwik Korzeniowski ul. | Czjlij Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura 


Daolianf = — ADOLF GELB 
; | ck = -l Kraków. 


pora a 
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mo FARYNA ASFALTU | PAPY 


4W imż. SZELIGILY SZ. KIEWICZA 
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ie 
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Prz Geen 


FAMU M AAE 
| ZAGILOCSONYCH ŚGIAN. 


DD FIADAY reka i 
i | SMAŁA DESTYLGWANK a | 
WINNI 5D BhęRÓW LERENA i 


|Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy. | wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 


(półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor 20 hal. i po 1 kor. 40 hal, 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgore- | 20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SPAAOŁOWSECH 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
WOW, Pusaż Hausmaia 9. 


Reoz prawa ofertowa. 


Komitet budowy kościoła im. św. Elżbiety we Lwowie, pod przewodnictwem Jego Excel- 
lencyi Najprzewielekniejszego Księdza Arcybiskupa Józefa Bilezewskiego, rozpisuje niniejszem 
rozprawę ofertową celem oddania w przedsiębiorstwo robót ziemnych, murarskich i kamie- 
niarskich, 

Warunki lieytacyjne, jakoteż wykazy robót, 
wniczego Jana Noworyty, plac Solarni l. 6, parter. 

Opieczętowane deklaracye wraz z dwu procentowem (2%) wadyum, złożyć należy w dniu 
20. sierpnia b. r. o gedz. 1l przed południem w kaneelaryi konsystorzu metropol. gdzie też 


otrzymać można u inspieyenta budowy, budo- 


SZIN tym terminie w obceności członków komitetu budowy nastąpi otwarcie ofert 


Komitet budowy. 
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t Od Redakcyi: 

s, Premism artystrezpe: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 
w 3 ga 
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F Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: 


< SYN MARNOTRAWNY 


ŻĘ powieść współczesna Sózefu YVeysenhoeff2. 


R: NK a © ka 


żę ! 

aż powieść historyczna A. $żrechowieckiego. 

gó W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illnstrowanego otrzyma 53 

2 *Uumery pisma, zawierzjącego około 1000 kolumn tekstu z 1200 "rysunkami, ko- 

P piami obrazów illustracyami chwili bieżącej, z ckładką ogłoszeniową. 

aż Ndo premium wyjątkowe 

a bez podwyżsuania dotychczasowej ceny prenumeraty. 

J y p 

z pos | si 

H A TOMY (m miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł popularnych 

wł LA w tem 12 tomów dzieł H. Sienkiewicza: „POTOP“ i „PAN WOROÓ- 
"M DYJOWSKU «raz 12 iomów dzieł różnych autorów. z dziedziwy 

A literatury, Wistoryj, nauk srołeczny:h, badań preyradajczych, 

w it. p. — W Styczniu: „Wielkie lexendy ludzkości“; w Lutym: „Małżeń 

aè stwo u różsyzh naradów'; w Marcu :,,Zycie »rtystyczne ludzkości“ 


- (2 illustracysmi). 


N AS AEAN i STTTK | 


Grę 
4 W bezpłatnym dedatku w arkuszach powieść tłómacze: 
E> Prenumeratę przyjmuje: 
3 Główna ekapedyeya 1 M i 
at IUW UA DAN Uu 
sk je j © > : 
uż we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
aż oraz waiye hawjarus i kantory ulem. 
Š$ Wawaki prenumeraty „Tygodnika Fiusurowanego* razoa z 12 tomam! dzieł Henry=s 
S$ Sienkiewieze, 12 tomami dzieł popuiaruy ch i dedatkiers powieściowym w arkuszach: | t 
e% we Lwowie: w alicył I na Bukowinie 
aż | % przez yika gadana | 
ğ Kwartalnie , b kur. 50 tal. Kwartainia |. - 7 kor. 20 bal. | 
Półrocznie - İS kor. 50 hai. Pułzocitie . . 14 kor. 40 hai 
Rocznie . 29 kor. 26 hol. Rocznie . -28 kor. 80 hżl. 
z! Pragnaey otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretom Sien- 


ż, kiewicza na Wj zaś uziała popularne w ozdobnej płócieanej. oprawie dopłacają > 00 
> tylko 40 hal, t.j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 Lal, półrocznie za 12 tomów 4 kor. 
| hal, recznie 1a 24 tomów 9 kar. 80 hat. Należytość tę prosimy nadsyżać razem z prenu eriti 
Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza. z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato: 
rowie za dopiatą bez oprawy 65 kor. W oprawie 89 kor. — Ozdozne okładki do opraw iana 
+ pół rocznych kompletów „Tygodnika“ możia nabywać w cenie 3 kor 20 hsl.; bəz prze” 
syłki ; opasowania. 
Kasapież ten 60 płerwszynh tomiw Henryku Sienkiewicza może hyć nabywany seryami, Fr 
12 tomów. za nadedłasiań w 5 ratapa pz (3 kor. za iomy bez sprawy, zaś po I7 kor, 80 
za itemy w spravis, 
Nomory ckaszowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Bygodnikż” 


we Lwowie, Fasas Hausmana 9. 
PTPYTTOWÓŁ PYPPOPPYTPDYPE WP 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich* 


PR 


